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S. p. Michał Wąsowicz, dyr. Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, zastrzelony w tych 
dniach na ulicy przez zwolnionego pra-

cownika. 

Brutalna zeflnsta ,. 
t 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sądzie 
frankfurtskim rozpoczęła się serja pro­
cesów, wytoczonych obywatelom Za­
głębia Saary za niegłosowanie za włą­
czeniem Saary do Trzeciej Rzeszy. W 
pierwszym procesie skazano 15 osób 
na karę od 3 do 9 lat więzienia. Po ob­
jęciu Zagłębia Niemcy zobowiązali się 
do niestosowania represyj wobec osób, 
kt9- głosowały przeciwko włą,czeniu 
Zagłębia do Rzeszy. (w) 

Poseł Papen ost1rzeiony 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prasa e­

migra.cyjna donosi, że podczas ostat­
niego pGbytu w Berlinie poseł Pap en 
został wezwany do Gestapo w . celu wY­
tłumaczenia się. Papen bowiem w 
czasie swego pobytu w Berlinie był 
skrupulatnie inwigilowany. Zarzuca­
ją mu, że nawiąZI8J kontakt z osobami 
skompromitow:-.nemi z pośród monar­
chistów. Papen otrzymał ostrzeżenie. 

Inspekcja min. B'lomberga 
War s z a w a. (Tel. wł.) Generał 

Blomberg przeprowadził inspek­
cję wytwórni przemysłu wojennego w 
całe::'1 państwie. Prasa emigracyjna 
donosi, że w Wittenau pod Karlsruhe 
w przeddzień przybycia na inspekcję 
Uibrano robotników w fartuchy i bia.łe 
rękawiczki, a oprócz tego 4 instrukto­
rowie uczyli robotników, jak mają od­
powiadl8ić na zapytania Blmnberga. ~o 
wizytacji w fabryce odbyło się p,rzYJę­
cie gen. B10mberga i gen. Fricka śnia­
daniam z kawiorem i szampanem. PG 
wizytacji odebrano naturalnie rGbot­
nikom fartuchy i rękawiczki, a pozo­
stałe z bankietu bułeczki sprzedawa­
no robotnikom po 15. fenigów. ' Należy 
dodać, że płaca robotników .wynosi 42 
grosze za godzbę. (w) 
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stro'WaD8 pIsmo narodowe f katolickie 
Rok 66 środa," dnia 24 czerwca 1936 

Zamordowanie 
prof. uniwersytetu w Wiedniu 

Morderstwo -ma r.~ekomo charakl2r ~en'tsty osobistej - Mor­
derca Itie jest c:nowiekie-m normalny-m 

W i e d e ń. (PAT) Wczoraj rano w niwers"teckich, motywy polityczne nie 
gmachu uniwersytetu został zamordo-I są wyłączone. 
wany profesor Maurycy Schlick; za- Schlick by) dawniej profesorem w 
bójcą jest dr. Nelboeck, który dał do jednym z uniwersytetów kalifornij­
Schlicka kilka strzałów rewolwero- skich, a następnie w Kielu, w Niem-
wych. czech. 

Podłoże zbrodni posiada rzekomo W i e d e ń. (P AT) Jak informują, 
charakter zatargu osobistego, ale we- zabójca profesora Schlicka nie jest 
dług pogłosek, krążących w :';Głach u- człowiekiem psycbicz!lH~ normalnym. 

Katastrofa autob'usu, 
który wiózł 75 strażaków 

Autobus na skręcie szosy wywrócił się - 15 osób jest ran­
nych, w tem trzy ciężko 

~ n i n. (Tel. wt). W niedzielę rano I Skutkiem kata~ł.rofy, spowodowa­
na 8zosi~ P~ll!ięd:-y Żninem. i RogG- nej ~7.~~ciowo nieuwagą. kiel'o~v?y, .a z 
wem W\ rocJł lę na kt~clP. ID \l Jej icdopu.·z'rL;uJnem obclązemem 
chód ci~aro\\y wioząc 7.\ strażakóW z poJaz'Clu tak wielka liczbą pasaż~r6w, 
Damasławka. jadąCYCh na zjazd 0- odniosło rany 15 strażak6w. wtem 3 
chotniczych straży ogniowych do Ro- ciężkie. Poszwankowanych umie-
gowa. szczono w szpitalu pow. w Żninie. 

Przed k-ryty'czną chwilą 

Deputacja restauratorów i właścicieli genewskich lokalów rozrywkowych 
bł&g18. Ligę Narodów o trwanie przy ży ciu i dalsze służenie ludzkości chociaż­

by dla dobra i rozwoju genew skiej branży gastronomicznej. 

Z pt"OCesu O azjścia W Przytyku 

Adw. Szumański chce~ 
aby zmierzono Leskę! 

ten, złożony już przez obronę w :;woim 
czasie. został przez sąd odrzucony 
wra: z wnioskiem głó·. nym o przepro­
wadzenie wizji lokalnej. 

Na tem przewodniczący o godz. 11,30 
zarządził godzinną przerwę· 

Sprawa wysiedlania 
robotników we Francji 

War s z a w a . (Tel. wł.). Z Paryża 
otrzymano tutaj wiadomość, że nowy 
rząd francuski nie zamierza korzystać 
z ustawy z 1934 r., dotyczącej admini­
stracyjnych wysiedlań robotników. (w) 

Gwałtowne burze 
Paryż. (PAT). Z Amiens donG­

szą, że gwałtowne burze spowodo~a~y 
powódź w dolinie rzeki Bresle. LmJa 
kolejowa Paryż - Traport jest prze­
cięta w~~ wiejscach. 

Międzynarodowy kong'res 
komunikacji w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na zapro­
szenie rzędu polskiego odbędzie się w 
Warszawie kongres międzynarodowy, 
poświęcony sprawom komunikacji. vy 
kongresie wezmą udział przedstaWI­
ciele 35 państw europejskich i zamor­
skich. Obrady wyznaczono na 24 do 
26 sierpnia r. b. (w) 

Koniec sankcyj 8 li' ta 
L o n d y n. (Tel wła.).). Angielskio 

koła polityczne' wyrażają przekonanie, 
że do 3 lipca sankcje antywłoskie prze­
staną. istnieć. Cała procedura zniLsie­
nia sankcyj na zgromadzeniu Ligi, 
zajmie prawdopodobnie 6 dni czasu. 

We Francji 
P a ryż. Tel, wł.). Między b. człon­

kami lig patrjotycznych a lewicowca­
mi dochodzi nadal do starć Policja a­
resztowała. szereg osób. Ruch strajkG­
v.'Y w całym kraju wygasa. W olbrzy­
miej większości wypadków doszło do 
porozumienia robotników z pracodaw­
cami. 

Warki w Palestynie 
wzmogły się 

Jer o z o l i m a. (Tel. wł.) Akty 
sabotażowe wzmogły się znowu. Ara­
bowie rzucają bomby, niszczą środki 
komunikacyjne i urządzają ustawicz­
ne zbrojne zasadzki. Pod Tulkarem 
doszło do krwawej bitwy. 10 Arabów 
zostało zabitych, a wielu odniosło ra­
ny. Walka trwała okGło 6 gGdzin, 
przy udziale trzech samolotów bry-

tyjskich. . 
Dziś odbędą się obrady najwyższe­

go komitetu strajkowego. 

Obrady Sejmu i Senatu 
War s z a w a. (Tel. wł.) W życiu 

póIitycznem następuje obecnie sezon 
ogórkowy. W tym tygodniu jeszcze za­
kończy prawdopodobnie obrady Sejm 
i Senat. W środę Senat uchwali peł­
nomocnictwa, potem zbierze się na jed­
no ,posiedzenie Sejmu dla załatwienia 
poprawek Senatu. W sobotę, lub może 

R a d o m. (PAT) Na wstępie wczo- berga, ·MW. Petl'usiewicz. . już w piątek nastąpi zamknięcie sesji. 
rajszej .rozprawy o zajścia w . Przytyku I Dłuższe przemówienie wygłosił adw. W rządzie rozpoczną się wakacje, za Stan oblężenia w Bel'gji prokurator oświadczył, że w sprawo- Berenson,' obrońca Kirs'zencwajga. Je- wyjątkiem resortów gospodarczych, 

B r u k s e l a. (Tel. wł.) Na tere- zdaniu z procesu, zamieszcwnem w żeli osk. Luzer Kirszencwajg strzelał, które przystąpią do wyzyskania pełno­
nie całego luaju ogłoszono stan oblę- jednem z pism warszawskich, znalazł to, zdaniem adw. Berensona, czynił to mocnictw dla aktywizacji życia gospo-
żenia I. stopnia. Zarządzenie to wy- się zwrot, jakiego w swem przemówie- tylko w obronie koniecznej. darczego. 
wołane zostało ustawicznemi ataka- niu nie użył. Oświadczenie to poparł Po przemówieniach tych obrGńca Koła poiityczne oczekują wystąpie-
mi sabotażu i zatargami strajkują- z urzędu przeWodniczący, ostrzegając, Szumański zwrócił się z wnioskiem do nia płk. Koca programową i Grganiza­
cych robotników. Równocześnie rząd iż w razie powtórzenia się podobnych przewodniczącego o wznowienie prze- cyjn::t deklaracją nowego obozu poli­
zapowiedział stosowanie surowych wypadków, musiałby wyciągnąć odpG- wodu sądowego celem zmierzenia tycznego, zapowiedzianego przez pre­
kar za akty sabotażowe. Ruch straj- wiednie konsekwencje. . ~zr()Stu osk. Leski, która to okolicz- mjera Składkowskiego i posła Stpi-
kowy rOZf;7erza sit JII. dalsZ7DJ, ~u Następnie przemawiał obroflea ()- ność ma dla obrony ctuie znaCHllie.1 czyń&kieeQ.; (w) 
coru/ harul iej. _ skarżonych Zydów, Feldbtrga iRaber· Przev'odniczący wyjaśnił, że wniosek - ::.. . 
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adw. Fenigsztajna1 że rozruchy chłop· 
skie można utopić w morzu krwi 

ZWIERCIADLO TALMUDU 

Dla zobrazowania duszy żydowskiej 
trzeba sięgną.ć do talmudu, () którym 
Samson Hirsch tak pisze: 

Co powiedział na procesie o zajścia w Przytyku adwokat 
K. Kowalski z Łodzi 

"Talmud jest jedynem źródłem, z 
którego żydostwo wypłynęło, jest 
gruutem, na którym iydostwo istnieje, 
i jest duszą żywiącą, która żydostwo 
kształtuie i utrzymuje." 

W ;piętnastym dniu procesu przema­
wiali powodowie cywilni po16kiej strony 
mece-naBi: _ {arja GajewicIowa, Ferenco.. 
wicz i Kazimierz Kowalski. 

Nac3tępnie przemawiali przedstawiciele 
polc3kicj lawy obrol'lczej mecenasi: Borzęc_ 
ki, Lindeman, Biedrzycki, Świątkowski i 
Wędrychowski. 

* Mec. l\Tarja Gajewiczowa wys'tępo·wala 
w imieniu poszkodowanego Sto K biaka. 
Pr:z.ecletawila, że symboliczna złotówka od­
szkodQwania. o którą lyystętp1uje, ma 
!Znaczenie realne, bo przedstawia trzymie­
sięczny dochód z je·dnomol'gowego grun­
tu, jaki }XlBtrzelony ,poBiadat. 

Jeśli poszkodowani Żydzi "podkreślali" 
Iże im .zniszczono "samoraje", wspaniale 
urządzenia, t-o jakże w tym zestawieniu 
wyglBicla stan materjalny Kubiaka, który 
lilie ma na łyżkę strawy. 

Kubiak za otrzymana, złotówkę kupi 
lampkę oliwną i umieści ja, przed ołtarzem 
ikościoła św. Trójcy który sąsiaduje z wię­
zieniem, w którem od szeregu miesięcy 
czekają oskarżeni na wyrok. 

* 
Mec. Ferencowicz wykazał w swem 

iprzemówieniu nieulegający wątp li wo-ści 
moment 'pl'O'wołwcji żydowskiej· vVniósl 
<powództwo w imieniu ,poszkodowanego 
Kowalczyka. 

* Przemówienia mec. Kowalskiego i mec. 
Borzęckiego mial y charakter !Zasadniczy 
podajemy też je w streszcze'niu. 

Pl'ZC'mówienie z pl'zemalo.waniem szer­
szego Ha wygłosił też mec. Biedrzycki, 
ipodkreślając m. in. legalność bojkotu, ja­
iko uprawnionej samoobrony narodu. 

* Ogromne I'Tażenie na sali sąd-owej zro-
bilo przemÓ'wienie mec. KowalBkiego. 

Dla Żvdów mowa mec. Kowalskiego by­
ła przypiekaniem rorpalonem żelazem. 
Trzeba bylo obserwować zacho"'anie się 
Żydów w czasie tych wy\ 'odów, aby sobie 
uświadomić, jak ta operacja była bolesna. 

Adwo:]{at Berenson. najbardziej pobud­
liwy wśród żydowskiej ławy obrol'i.czej, nie 
mógł u,siedzieć na miejscu. Nerwowo prze­
rzucał strony "Naszego Prze~lądu " , ~rag­
nąc opanować rosnące u niego podniece­
nie. Najlepiej stan podniecenia Berenso­
Ula oddaje fakt, że gdy me:c. KowallSki skoń· 
czy!, Berenson zel'lvał się z la wy i zawo­
lał: "Już skończył". 

Bardziej opanowany mec. Margolis na 
czas przemówienia mec. Kowalskiego 
IZ,nieruchomial. Tyl.k'O oczy błyszczały mU 
jakOŚ nie.sa.mowicie. 

Mec· Srumań6ki. Polak bronia,cy Ży­
dów, spuścił głowę i uporczywie czegoś 
wyszukiwał na znanym mu dobrze pulpi­
cie lawy obrończej. Widać, że było mu 
IPrzykro, że staje w obl'Onie takich klien­
tów. 

Wśród żydowBkiej publiczności na sali 
:podniecienie występowało w dużym stop­
!l1iu napięcia, bo nerwowi Żydzi szarpali 
prę·dkiemi, lIlieopanowanemi ruehami chu­
steczki. tarmosili w kula.kach brody, prze­
słaniali t warze. 

Jak dojmujące były argumC'llty mec. 
Kowalskiego, najlepiej śwjadczy zachowa­
nie się oBkarżonych. Kręcili się oni na 
swych la wach lIlieustannie. A 'Oskarżeni 
Leska, domniemany morderca \Vieśniaka, 
i Kirszenzwajg Lazer, nie mogąc wytrzy­
mać tortury moralnej, zerwali się w cza­
sie przemówienia mec. Kowalskiego, beł­
ikocąc ja'kieś niezrozumiałe slowa. Prze­
wodniczący powołał ich do porządku. 

* Zdenerwowanie i pooniecenie Żydów 
m'Ożna zrozumieć, jeśli się ~waży. że mec. 
KowalBki otworzył 'Przed sądem Rzeczypo­
spo-litej tainiki duszy żydowskiej. Wska­
!Zal ile się w niej nienawiści kryje do 
'Wszystkiego, co od gojów pochodzi. 

Ż}rdzi nie zn'Oszą, gdy się im przed 
'Oczy prawdę stawia, nie lubia" gdy docie­
!'a si-ę do 'tajni'ków ich dUBzy, okazuje kl~­
ibowi",ko tmij w niPj tkwią.ce. 

* Przemówienia. ipolskiej lawy obrońców 
stoją na bardzo w~rsokim .pozi'Omie. Od­
rlnaczają gię jasnoś.cia, myśli ,i logiczno:$cią. 
wywodów. Doskonale były prawnicze 
iprzemówienie mec. Borzęckiego i Linde­
mana, ujroujqce zasadnicze problemy pro­
cesu. l\I'Owa mec. Bipdrzyckiego mimo. że 
w zasadzie ograni·cza1a się do spraw szcze­
gółowych. w pierwszej swej czę;ściporu: 
szyła istotne zagadnienia natury ogólneJ. 

'Wywody mec. Świll,tkowekie-go iWę­
arychowBkiego dotyczyły obrony 'Poszcze­
gólnych oskartony-ch Polaków· Pod 
'Wzgl'ędem prawnym Biały na wyżynie. (1) 

Wśród ogólnego poruszenia na sali 
zabrał głos adw. Kazimierz Kowalski 
z Łodzi. Mówił głośno, dobitnie, akcen­
tują,c silnie ważniejsze z·wroty. W 
trakcie przemów:ienia adw. Kowalskie­
go przewodniCU!cy siedmiokrotnie in­
terwenjował. 

iW doty<:hcza.sowym ma,terja,le 

rozpoczął adw. Kowalski - nie u­
wzgl~dniono istotnych przyczyn zajść 
przytyckich. Pragnę wykazać na pod­
stawie żydowskich źródeł, że to Co się 
stało w Przytyku leży w interesie Ży­
dów. 

Rozpoczęta z Żydami walka ekono­
miczna dawała w miarę upłY'\'\"u czasu 
coraz większe rezultaty. Żydzi w Przy­
tyku zaczęli coraz mniej handlować. 
Stwierdzili to wyraź ie świadkowie: 

starosta radomski i sekretarz gminy 
ŁagodziI1skL Całokształt akcji, wszczę­
tej przez n a s z obóz (tu przewodniczą­
cy interwenjuJe) wyprowadzał Żydów 
z równowagi w c()lI'az większym zakre­
sie. i ... · , 

O tem, co się działo w Przytyku na 
skutek bojkotu, stale informowała 
prasa. żydo\.vska. Obejrzyjmy sytuację 
przytycką w świetle "Naszego Prze­
glą.du". 

Przytyk w świetle "Naszego Przeglądu" 

Pan prokurator powiedział wczoraj, 
że ludnośĆ żydowska jest obca kulturą. 
Polakom. Słuszne stwierdzenie. Żydzi 
sę. polskiemu narodowi pod każdym 
względem obcy i wrodzy. Wychowani 
na talmudzie są bezwzględni w dąże­
niu do zniszczenia nas. Czy to się nie. 
ujawniło w działaniach Żydów przy· 
tyckich. Czy tego nie widać w postępo. 
waniu przewrotnego Feldberga i wy­
chowanego w szkole rabinackiej Le· 
ski? Ten ostatni oddał skrytobójcze 
strzały do opuszczającego targ tłumu 
wieśniaków polskich. 

PROCES mSTORYCZNY 
w drugiej połowie stycznia ,,Nasz kupowa.nia u ŻYdów .. D<?,prowadził? to Tworzenie legendy o terorze po-

Przeglą.d" zamieścił list centrali drob- do zup.eł.uego z~b.ozenla tamtejszej J trzebne było Żydom: mogli w tej kwe­
nych kupców z Przytyka, napisany w ludnOŚCI ~ydowskleJ. . ł stji interwenjować u starosty, woja. 
imieniu 600 rodzin żydO'Wskieh. W li- W ZWIązku z .tern centrala d~ta~:- wody. Narzekać że są gnębieni i ni. 
ście tym czytamy: stów w \Varszawle Z\ 'olała na naJbhz-

1 
szczen' ' 

.,Od Czasu wydarzeń w powiecie o-szą ~iedzielę. zjazd kupców i ~a~d;a- Pro~es przytycki, to historyczny: 
poczyńskim prowadzona jest w na- rzy zydowsk:ch. pow. ~-poCZyn.S~leąO, l proces o miedzę, spór o prawo do wła.­
szem mieście wśród okolicznej ludno- cel,em omóWl~m!!: sytuacJI. '': zJezdzIe, dania nad polską ziemię. .• ; 
ści wiejskiej silna heca bojkotowa kto~y odbędZIe. SIę w 0J.>0~zme, w~z!Dą Przewodniczący: _ To nie proces 
przeciwko żydowskim drobnym kup- udZIał ~elegacl ludnOŚCI zydowskleJ w histO!ryczny tylko 54 oskarżonych. 
com i rzemieślnikom. Ludność wiejska Opoczme, Przytyku, Przysusze, Odrzy- ~ , 
naogół nie sympatyzuje z podżegacza- wolu, Kwizie" Drzewicy i N. Mieście. ! CZEBWONA NIć KOMUNIZMU 
mi bojkotowymi, lecz młodzi endecy W wyniku obrad zjazdu będzie pod- I . _ . . ' 
stosują teror wobec Chłopów, kupuj#!- jęta interwencja delegacji centr. deta- Poprzez «:ały proces przebIja ~lę lak 
cych lub sprzedających Żydom i w ten listów u naczelnika skarbu w Kielcach czerwona mć stosunek oskarzonych 
sposób pragną zastraszyć całą. okolicz- oraz u wOjewody kieleckiego." Żydów do ~omunizmu. Mówią. nam .0 
ną l':ldność wiejska.. Wycinek z drugiej połowy lutego: te!ll wyrokI załą.czone do sprawy. ~o. 

"Rozpacz kupców i rzemieślników WIł .na~ o tern pan starosta, !~Ie~. 
'Vielokrotne interwencje tutejszych ż.ydowskich jest tak wielka, że posta- dzaJą.c, ze w sto,sunku Żydów ~o SIebIe 

ol~ganizacyj gospodarczych u starosty nowili odesłać z powrotem do urzędu w dniu 9 marca wyczuł peWIen po­
radomskiego, niestety nie odniosły skarbowego wykllpione świadectwa smą:k komunizmu. 
skutku. Z dnia na dzień akcja bojko- przemysłowe." Swiadek. Żabicki,. gdy ~ypędzał Ż!­
towa się wzmaga, zaś sytuacja 600 \V pierwszych dniach marca "Nasz dów z pomIędzy "ścIanek, spotkał SIę 
rodzin żydowskich jest coraz tragicz- Przegl~d referuje: z takiem odezw~niem: Gdyby. to były 
niejsza. Cała ludność żydowska w .. \V rezultacie konferenCji okręgo- rozruchy komumstyczne, to Zjechałby 
Przytyku stoi na skraju przepaści. wej przedstawicieli związku drobnych I już puł~ wojska. . . " 
Grozi nam całkov,ita ruina materjal- kupców i gmin żydowskich pow. opo- ŻydZI są. motorem. wszelk;ieJ akCJI 
na. Dotychczasowe nasze interwencje czyńskiego i radomskiego, delegaCja wyvl-TotoweJ, komumstrczneJ. .Mamy 
u żydowskich parlamentarzystów i lo-- oddziału centrali det. i drobnych kup- tego dowody w Polsce l poza mą.. Re­
kalnych organów administracyjnych ców w Kielcach, w o<sobach pp. adw. wolucja. pogłębianie nienawiści kla. 
nie dały niestety wyników pozytyw- Maneli, wiceprezesa i dyr. N. Górskie- ~oweł' ro~palanie bratobójc.zej .walki, 
nych, Nie mamy już do kogo się zwrÓo- .... 0. ~;raz z abinem m. Kielc A. Rapo- Jest srodkIem w catakształcle zydow­
cić. postanowiliśmy więc za pośrednie- nortem. J'ak ró~lniez delgacja z przy- skiej kreCiej roboty. 
twem Żydowskiej Agencji Telegraficz- t' 

nej zwrócić się z apelem do opinji ży- tyka, Białobrzega oraz miast okolicz­
dowskiej: Przyjdźcie nam z pQmocą w nych interwenjowała u P. wicewoje-­
tragicznej sytuacji, 2500 Żydom grozi wody kieleckiego. z którym odbyła 

zł dłuższą. konferencję. 
zagłada dziesiątki rod n łydowskich DelegaCja zobrazowała tragiczną. 
pozbawionych jest iuż obecnie nasku- sytuację. w jakiej znajduje się w dobie 
tek akjci bojkotowej wszelkich tr6- obecnej społeczeństwo żydowskie w 
deł utrzymania. Ił 

tych miasteczkach skutkiem ciągłego 
W' pi~rwszej połowie lutego pismo bojkotu. rozruchów antyżydowskich i 

to donOSIło: stosowania terom wobec Żydów, przy-
,.Pisaliśmy już kilkakrotnie, że w I czem sytuacja z dnia na dzień się po­

Przytyku i kilku jeszcze miasteczkach garsza. Delegacja oświadczyła wkoń­
w pow. opoczyńskim, ludność tamteJ- cn, że całemu żydostwu w tych mia­
sza powstrzymywana jest terorem od steczkach grozi zagłada." 

Najskute(Zoiejszy środek na lydów 
Jak z tych głos6w wynika najsku­

teczniejszym środkiem walki z Żyda­
mi okazał się bojkot ekonOmiczny. 
Wskutek tej akCji 600 rodzin ż-ydow­
skich znalazło się w sytuacji bez wyj­
ścia. W tej sytuacji Żydzi rozesłali na 
cały świat prośby o pomoc. Otrzymali 
odpowiedź: tak się wam - źle dzieje, 
nie możecie sobie sami dać rady. 

W tem ujęciu zrozumiałe się dla 
nas stanie powiedzenie jednego z Ży­
dów, osl(, Pytlewskie-go: "Jut się skoń­
czy dzisiaj wasz bojkot. Cały świat 
mUSi się o tem dowiedzieć. CI 

ŻydolIl, najbardziej dopiekała a.kcja 
bojkotowa. Stwierdziły to wyraźnie de­
legacje żydowskie przywódców bojkotu 
gospodarczego. 

ZADANIE OBECNYCH POKOLEŃ 

Oskarżeni Polacy i powodowie cy­
wilni, których mam zaszczyt reprezen­
tować, nie patrzą się na walkę z Ży­
dami, jako na kwestję jednego t}'igo­
dnia. Naród w poszczególnych okre­
sach ma specjalne zadania do spełnie­
nia, jak ma je każdy człowiek. Polak 
ma dwa cele: służbę narodowi i zba.­
wienie dU9ZY. 

Celem wysiłków narodu jest jak 
największe pomnożenie swych warto­
ści i wniesienie jak najwięcej do 
skarbnicy kultury ogólnej. Nasza kul­
tura ma charakter chrześcijański. Dla.. 
tego też zdobyliśmy sobie szczytne 
miano "przedmurza chrzeŚCijaństwa." 
Pod koniec Rzeczypospolitej zgubiłY 
nas hasła: "Polska nierządem stoi" i 
"Ul. króla Sasa ... " Tytanicznych trze­
ba było wysiłków, by roz,:n-abione zie­
mie znów zebrać. I zdobyWSZY nleza-

leżnoś~ polityczną tem skuteczniej 
walczyć musimy o niezawisłość gospo­
darczą. 

WOJNA POLSKO-:!:YDOWSKA 

Rozgrywa się dzisiaj na ziemiach 
polskich wielka wojna polsko-żydow­
ska. Rozumiemy to doskonale i jeste­
śmy tego świadomi, że walkę tę wy­
gramy tylko wówczas, gdy będziemy 
używać skutecznych środków. Jedynie 
bojkot ekonomiczny, twardy i zdecy­
dowany. jest środkiem skutecznym. 

Teror jest niecelowy i zresztą. w 
wypadku przytyckim nie był stosow­
nyj. Żydzi nie dostarczyli żadnego do­
wodu na istnienie w Przytyku akcji 
terorystycznej. Zeznał to starosta ra­
domski i podkomisarz Mioke. 

Jednak argument o terorze bYł Ży­
dom potrzebny, przeCież cały b'Wiał 
musiał się- o niem dowiedzieć. Bo od 
tego zależny jest dopływ gotówki dla 
"uciśnionych" od międzynarodOlWe;go 
żydostwa. Świadkowie starosta ra­
dOIDf,]{i i pod kom. Mieke stwierdzili, 
że teraz się Żydom przytyckim lepiej 
powodzi. 

REFLEKSY ODRZYWOLU 
Mówiono w czasie przewodu s#!do­

wego o zajściaCh w Odrzywole. Wy­
padki te szły po linji interesów ży­
dowskich. bo poliCja biła się z chło­
pem polskim. Pod wpływem takich 
zaj~ć zaciemnia się polskiemu ludowi 
właśCiwy układ stosunków, kolor gra­
natowy przedstawia mu istotny obraz 
p&lskiej rzeczywistości. Pełnego sensu 
w zestawieniu z powyższem nabierają. 
słowa, wypowiedziane wczoraj przez 

WARTOŚĆ ŻYDOWSlUEJ 
PRZYSq:GI 

Religja ma ogromny WJ)lyw na. 
człowieka, jego przekoniania.. Dla wia­
ry gotów jest czło."iek do. heroicznych 
czynów. Dlatego też nie można odrzu· 
cić ogromnego wpływu talmudu na. 
Żydów. Talmud dla Żydów jest drugI!< 
naturą. Ukształtowanie pod jego wpły­
wem rezprezentują piE'rwiastki zgoła 
obce kulturze Chrześcijańskiej. 

Pl'zedewszystkiem nasyceni są nie­
nawiŚCi#}. Jak Chrystus powiedział: 
Miłujcie nieprzyjacloly wasze, tak ży. 
dzi m6wią: nienawidzcłe nleprzyjacio­
Iy wasze. Nienawiść do gojów mają. 
Żydzi wprost we krwi. 

Zajrzyjmy do talmudu. Spotkamy 
tam także zdania: 
"Rabbi Akiba przysią.gł wargami i 
zaraz przysięgę w sercu uniewamił 
(Kalla 186)." 

"Kto przysiągł wobec gojów, roz­
bójników i celników, nie odpowiada, 
albowiem rzeczono: zgrzeszył ••• jeśli 
nie powie. a nie: zgrzeszyi, jeśli powie 
(Tosefta, Szebuot II, 14)". 

"Wszy;stkich ślubów i zobowiązań. 
i przysiąg i klątw i zarzekań się i za.­
klęć i odmian, które począwszy od te· 
go tu Dnia Pojednania do przyszłego 
Dnia Pojednania, co oby nam szczę'" 
śliwie> nastał, ślubować, przysięgać, Q. 

biecywać i niemi wiązać się będziemy ... 
wszyscy żałujemy (już teTaz) i mają 
być rozwią,zane, odpuszczone, zniesio­
ne, unicestwione, skasowane, bezmoc­
ne i nieważne. Nasze śluby nie mają. 
być żadnemi ślubami, ~ nasze przysię.. 
ui nie mają być żadnemi przysięgami. 
(Szulchan - Aruch)." 

Słowa te zawierają bezmiar bez. 
czelności. Jak w ich świetle przedsta­
Wiają. się zeznania świadkÓ'W Żydów. 
Czy mają. one wartość choć cienia 
dowodu? 

ŻYDOWSKA "CIERPLIWOŚĆ" 
Niektórzy Żydzi, odczuwając ohydę 

talmudu, chcą. go odrzucić. Mones 
Fromer woła:: "Z powrotem do źródeł! 
El hamk.or! Z powrotem do Biblji, pro­
roków i starej kultury hebrajskiej". 
("Nasza wina, nasza hańba, nasza wal­
ka"). Ale dzisiaj tkwi jeszcze żydo­
stwo w talmudzie i jego nakazy są dla 
niego święte. 

Adw. Fenigsztajn powiedział, cytu-



e:: 
jąc Puszkina, że naród żydowski wiel­
ki jest cierpieniem. 

Przewodniczący: To nieporozumie­
nie. Pan adw. Fenigsztajni źle pOC'zetłu­
maczył. W oryginale jest mowa o 
cierpliwości... 

W działaniu żydowskiej ludności 
Przytyka nie widać było cierpliwości. 
Poturbowanie Polaków, strzelanie do 
nich ... 

W tym momencie zrywa się Leska 
i Kirszencwajg Luzer z lawy oskarżo­
nych. Przewodniczący przywołuje ich 
do porządku. 

NIEBEZPIECZNI I DRAPIEżNI 
Talmud czyni Zydów niebezpiecz­

nymi dla otoczenia, drapieżnymi. To 
wywołuje reakcję i samoobronę. Dziś 
sami Żydzi dochodzą do p'l'zekonania, 
że: "Niema antysemityzmu rasowego, 
niema nienawistnego stosunku naro­
dów do rasy żydowskiej, narodu ży­
dowskiego jako całości - jest tylko 

. nienawiść każdego. poszczególnego na­
rodu - gospodarza do tych żyd6w, z 
którymi się On styka •.. 

"Niema antysemityzmu kulturalne­
go - niema nienawistnego stosunku 
kultur różnych narodów do kultury 
żydowskiej j,ako całości - jest tylko 
nienawiść każdego poszczególnego na­
rodu - gospodarza do tych żydów, kt6-
rzy swą psychiką żydowską chcą sit 
wedrzeć w granicę jego kultury" (Ma­
nes Fromer: "Konie,czność światowego 
rozwiązania kwestji żydowskiej"). 

W tych warunkach jest tylko jedno 
wyjście: "musicie odejść, bQdzie zg0-
da". 

Gdy adw. KO'Walski zakończył swe 
przemówienie, z ław żydowskiej obro­
ny zawołał Berenson z uczuciem ulgi: 

- Już skończył! 
I-A'b' 

Mowa 
adw. Borzeckiego 
Po adw. Kowalskim przemawiał 

3Jdw. Marjan Borzęcki z Warszawy. 
- Proces przytycki - rozpoczął 

adw. B()Il"Zęcki - przeszył Polskę jak. 
długa i szeroka. Ujawnił on do jakich 
czynów zdolni są Żydzi, by zachować 
swe stanowisko, gdy chodzi o przeciw­
stawienie się szczytnej działalności 
Polaków, dążących do unarodowienia. 
handlu. Dążenie to nazywają. Żydzi 
"hecą antysemieką", upadkiem kultu­
ry i t. d. 

BOJKOT EKONOMICZNY JEST 
UPRAWNIONY 

Bojkot zdobył sobie prawo obywa.­
telstwa. Sami ŻydZi stosują do np. do 
towarów niemieckich. Gdy jednak ak­
('ja bojkotowa dotyczy Żydów - inną 
miarą ją. oceniają. 

. ZYDZI ZABIEGALI O POMOC 
RZĄ.DU 

W rozgrywce przytyckiej chodziło 
Żydom o pozyskanie pomocy rządu. 
Taki był cel starań wszelkiego rodza­
ju żydowskich delegacyj. Starali się 
ŻydZi wytworzyć opinję, że bojkot to 
działalność na szkodę p,aństwa, wyka­
zują.c, że on nie ogranicza się do za­
kresu spraw ekonomicznych, ale wy­
ładowuje się w iormie gwałtu nad o­
sobami. Mówiono o terorze, chcąc 
uzyskać zastosowanie represyj. Ży­
dowskie starania przyniosły rezultaty. 
Władze wydały zarządzenia antyboj­
kotowe. 

CISZA PRZED BURZĄ. 
Wypadki 9 marca zaczęły się nie­

winnie. Były najpierw zamieszki p,rzed 
posterunkiem. Potem do godz. 14 byla 
cisza. 

Ale była to c:i:sza przed bUTZą. Od 
dawna zbierały się nad Przytykiem 
chmury. Powstawanie coraz to no­
wych p]iaJcówek chrześcijańsldch w~­
woływało u Żydów zdenerwowanIe 
stale rosrnące. 

Jaki był stan przygotowań. do roz: 
grywki w dniu 9 macra. Jeśh chodzl 
Q stronp. polHką, to nic nie wskazywało 
na to, ż~by przygotowywała 'się ona do 
jakichkolwiek wyslą.pień. Żydzi nato­
miast, jal{ wykazał przewód sądowy, 
przygotowali się gruntownie. 

Incydent przed posterunkiem mi~ł 
nieobHczalne następstwa. Zachowame 
się Strzalkowskiego, który sie·dząc na 
wozie uświadami.ał, że nie należy ku­
pować u Żydów, wcale nie wymag'ało 
interwencji wl3Jdz bezpieczeństwa. Ale 
miała ona polecenie surowego . wystę­
powania we wszelkich wypadkach 
stoso\yania bojkotu. Ogólne instrukcje 
pol i cyjlle mówią wyraźnie, że inter­
wencję należy stosować tylko w wy­
padkach, kiedy ma ot:ta. widoki powo­
dzenia i kiedy nie przyczynia się do 

Numer H5 ORĘDOWNIK, srona, (lnia 24 czerwca 1936 - S{roDli I 
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zwiększenia rozdrażnienia. Kiedy pa­
nuje atmosfera. podniecona., w której 
mogą zajŚĆ wyładowania., należy in­
terwencję odłożyć. Stosowania. jej w 
takich warunkach jest nleświadomem 
sprowadzaniem niebezpieczeństwa pu­
blicznego. 

WŁADZA TŁUMU 

Gdy łochodzi do wyładowania na 
widownię występuje tłum, który wy­
wiera przemożny wpływ na jego u­
czestNików. Zatracają oni swą. wolę· 
ZajŚCie przed posterunkiem zostało 
jednak zlikwidowane m. in. dzięki 
akcji uspakajającej Włoska, Żabickie­
go i innych. Byłby w Przytyku zapa­
nował spokój. 

DRUGI AKT TRAGEDJI 
PRZYTYCKIEJ 

jach Polski. Ze ścianek padły kamie­
nie, Żydzi rzucili się na PO'laków z 
lustrami, łomami żelaznemi, zaczęli 
strzelać. Zo'stało kilku Polaków ranio­
nych. 

ZBRODNICZA R~KA 
Ale namiętności ludp.ości polSKiej 

nie były jeszcze rozbudzone mimo Ż'f­
dowskiej p'l"owokacji, skoro uda.ło SIę 
policji usunąć Polaków bez większego 
trudu za miasto. 

I gdyby nie ta zbrodnicz'a ręka Le­
ski, wysunięta pTzez okno, gdyby nie 
serja strzałów, jaka stamtą.d padła, w 
wyniku której padł zabity Ś. p. St. 
Wieśniak, nie byłoby procesu przy­
tyckiego. 

WYSTĄ.PILI SPROWOKOWANI 
Na lawie oskarżonYCh zasiadło 46 

Polaków. Stanowią, oni specjalny ele-
Gdy zajścia przed posterunkiem ment. Nie byli dotąd kaTani. Wystą.­

miały się ku końcowi, doszło do dru- pili sprowokowani. 
giego aktu trgedji przytyckiej. Lud- Wkońcu swego przemówienia adw. 
ność chrześcijańska zebrana w prZY-I Borzęcki zajął się specjalnie. oso~ą. 
tyku spotkała się z prowokacją. żydzi Strżałkowskiego, nie dopatrUJą;<: SIę 
dokonali na ludność polską. napaści w winy w jego zachowaniu w dniu 
formie niespotykanej dotąd w dzie- 9 marca. 

Chcieliby skarżyć ks. Trzeciaka, 
ale boją się! 

Znwntienne echa ~j~du Żyd6,w ~e s,(rOH/n{.ctwa orfo­
doks,yjneg-o 

Prasa żydowska donosi, że w nie­
dzielę odbyło się posiedzenie żydOW­
skiego stronnictwa ortO'doksyjnego 
"Aguda - Horebunim", na którem roz­
waŻlane było ostatnie wystąpienie ks. 
prałata Trzeciaka na łamach "War­
szawskiego Dziennika Narodowego" w 
spra'vie talmudu. Część zgromadzo­
nyt.:h chciała postanowić, aby za rze­
kome "oszczerstwa" zaskarżyć ks. 
Trzeciaka do sądu. Bardziej umiarko­
wani Żydzi oświadczali, że wystarczy, 
jeżeli się stwierdzi, iż ks. Trzeciak czer­
pał swoje wiadomości z takich źródeł, 
"które są od dawna zdemaskowane ja­
ko fałsz/we i oszczercze". 

"Na posied.zeniu - pisze żargono­
wy "Hajnt" - brakowałO' kilku rabi­
nów, . znanych autorytetów, którzy 
znajduj, się opecnie poza ·Warszawą., 
wobe-c czego po'siedzenie zostało odło­
żone do poniedziałku." 

A więc skarżyć nie chcą... Widocz­
nie Żydzi boją się, aJby na rozprawie 
sądowej owe rzekomo "fałszywe i o­
szczercze" źródła, z jakich czerpał ks. 
prałat Trzeciak, nie okazały się auten­
tycznemi. i mia,rodajnemi, co oczywi­
ści.e, 10 reszty skompromitoivałoby tal­
mud i jego brodatych wyznawców. 
Wolą wiQc poczekać na swoje "autory-
tety .... " (mz) 

Poświ~(enie proporcz"ka S. N. 
W Białej Panieńskiei 

Ruch narodoW'iJ panuje niepod~ielnie na wsi w Koni'liskiem_ 

Na zdjęciu uczestnicy uroczysto,ści poświę cenia proporczyka w Nowej Panieńskiej z 
prezesem powiatowym S. N. p. Skotnicki m z Konina i kierownikiem miejs·cowego 

koła S. N. p. Michalskim na ·czele. 

B i ał a. Pa n i ell s k a, 22. G. 

19 c z e rw c a. 

WłaJŚciwie zadanie swoje Se1jm jUl2i 
spełnił. Uchwalił wszystko, co ~u d~ 
uchwalenia przekazano. Bez zadne] 
zmiany. Pełnomocnictwa przyjęto n~e­
maI jednomyślnie. Przeciwko mm 
głosowali tylko gen. Żeligowski, p., 
Mróz i dwu posłów rOlbotniczych. To 
je,st sukces osOlbisty premjera .Skła~~. 
kowskiego. Co do jego osoby mkt nIe 
podniósł żadnych z,astrz.eżeń, jakkol" 
wiek woJJe,c wicepremjera Kwiatkow'" 
ski ego za;j~to stan()wisko c.zęsto ba.('" 
dzo krytyczne. Plan jego lllwestycy"j .. 
ny, obliczony na .& lata, był przyję~y z 
wyraźnym brakiem zaufania. WIelu 
posłów dawało wyraz swej nie'ufności .. 

A rząd ani słowa. I premjer i wice­
premjer przysłuchiwali się dość częst~ 
obr,adom, niekiedy tO' i ow!> notowah~ 
ale po debacie nie z3Jbrali zupełnie gło­
su. Posłowie nie umieli sobie tego wy .. 
tłumaczyć. Nie sądzili wcale, by rząd 
nie miał nic do powiedzenia. 

Teraz mówią, że wicepremjer odpo..; 
wie na dyskusję sejmową na posiedze­
niu komisji senackiej! Ciekawy nowy 
objaw życia parlamentarne,go: popTzez 
jedną izbę mówi się do drugiej. 

Ale pp. posłowie obecnego Sejmu to 
zniosą· 

* Bardzo ciekawa jest taktyka ukra-
ińska. Jedyny zdyscyplinowany klub 
parlamentarny nie określił ani słowem 
swego stosunku do pełnomocnictw. 
Przyjął je w głos,owaniu. W dyskusji 
milczał. Dlaczelg'o? Może zrozumiał, 
że teraz się rzeczy załatwia w gabine­
cie ministerjalnym. Snać ma prze­
świadczenie, że jedna rozmowa z pre­
mjerem w jego pokoju znaczy więcej, 
niż mowa w parlamencie obecnym. A 
prezydjum ukraińskie chodzi po mini­
strach: było i u p. Składkowskiego i 
u ministra sprawiedliwości p. Grabow­
skiego i u ministra oświaty p. Święto­
sławskiego. Mówi się zaś obecnie o 
mającej nastąpić zmianie na stanowi­
sku woje'wody lwowskiego. Słychać, że 
latem, w lipcu, ma województwo 
lwowskie obją~ p. Kościałkowski, pO' 
zrzeczeniu się teki opieki społecznej. 

Gdyby tak było, a wiele świadczy o 
tem, iż to nastąpi, w takim razie zmia­
na byłaby Objawem kontynuowania 
polityki ugodOlWej wobec Rusinów. 
Zwłaszcza, że powstały pogłoski (lo kre­
owaniu katedr ukraińskich na llniwer­
sytecie lwowskim. 

P. Kościałko'wski jest 3Jranżerem 
obecnego kursu "normalizacji stosun­
ków" z Ukraillcami. U czynił to jeszcze 
jako minister spraw w9WD.ętrznych, 
kontynuował jako premjer, a teraz ma 
linję tę prowadzić we Lwowie. 

* Ale na innym odcinku stosunki się 
pDpsuły. Na odcinku żydowskim. Ko­
ło żydowskie, w któreg;o skład wchodzi 
czterech sjonistów, zdecydowało się 
głosować przeciwko pełnomocnic­
twom, dając wyraz swej postawie kTY­
tycznej wobec obecnej fazy położenia 
Żydów w Polsce. 

SJoniści zresztą. prowadzą politykę 
o wiele szczerszą, aniżeli druga grupa 
żydowska, grupa "Agudy'''. Jej przed­
stawiciel, p. Mincberg, dawny członek 
BB'YVR, w żargDuie politycznym zwa­
ny "pułkownikiem Mincbergiem" -
zadeklarował się jako zwolennik rzą­
du i Dddal swój głos za pełnomocnic­
twami. "Aguda" zawsze zresztą popie­
r3Jła rząd, a zwłaszcza system p. Sław­
ka. 

Wskutek nieporozumień parlamen­
tarnych upadła lwncep'cja utworzenia 
jednoli tej reprezen tacji żydostwa pol­
skiego, o którą zabiegały silnie orga­
nizacje sjonistyczne. 

Czy b~dzie owa reprezentacJa, czy 
też nie, zawsze jednak znajdą Żydzi 
drogę dO' swoich współwyznawców za­
granicf1 . do rozmaitych lig obrony praw 
obywatela... Znajdą też pieniądze i z 
Anglji i z Ameryki na swoje potrzeby. 

WARSZAWIANIN. 

Działalność Stronnictwa Narodowego 
na wsi w pOWiecie konińskim rOZsze­
rza się i pogłębia z dnia na dzień. 
Dziś już na tym teernie niema bodaj 
środowiska wJejskiego, ' gdzieby nie 
istniało kolO' S. N., gt'upujące wszyst­
Kie na. miejscu najlepsze siły społecz­
ne ludowe i przez tO' samo wpływają­
ce na kształtowanie się' stosunków 
politycznych w danem środowisku. 
Jestto objaw niezwykle dodatni, 
świadcz~cy, że przyszła Polska Naro­
dowa oprze się przedewszystkiem na 
zdrowych zasadach polskiego ludu 

Królikowa, Pią.tka, Konina, Rychwa­
la, 1aroszewic i Karowa. a także de­
lega<..'i innych organizacyj społecz­
nych z Białej. Po poświęceniu pięk­
nego prGporczyka na mszy św. przez 
miejscowego proboszcza, w godZinach 
popołudniowych odbyło się na zam­
kniętym terenie okolicznościowe ze­
branie z udziałem prezesa powiato­
wilgo S. N. p. SkO'tnickiegG z Konina 
onz red. .. Leitgebra i red. Trelli z 
Poznania. Przewodniczył kietownik 
koła p. Michalski, przemówienia ()- Bomby clIchną'oo w lub'linł-u 
kolicznościowe wygłosili prezes Skot- " ' I I '" 

Ub. niedzieli wi,eś Biała Panieńska 
w pGwiecie konil'lskim obchodziła 
piękną uroczystość poświęcenia pro­
porczyka Stl'onnictwa Narodowego, 
w której licr,ny udział wzięli przede­
wszystkiem członkowie miejse1)w~ 
kola, oraz kół okolicznych z Grodźca, 

nicki i red. A. TreIla. Uroczystość za- Żargonowy,Hajnt" donosi z Lu-
kończono wręczeniem nowo poświę- blina: 
oonego proporczyka chorą.żemu koła, "Endeccy chuligani wrzucili w tych 
poczem przy dźwiękach orkiestry i dniach bomby cuchnące d) kilku slda­
przy pięknej pogodzie uczestnicy uro- dów żydowskich, niszcząc towary. 
czystości bawili się do późnego wie-, W~zoraj wrzucił ktoś f1.aszkę z cuch­
~ ~ płynem do mleMikania ławni-

ka KaJcenelen-bogena."· (mz) 
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Przytyk {JJ śłIJiet e Talmudu 
Czy adwokat Kowalski obraził religję żydowską? 

Ks. M. Morawski o znaczeniu ł roli Ta,lm,udu 
II, 
Ł ó d Ź, w czerwcu. 

O stosunku Żydów do chrześcijan 
ks. Morawski pisze tak: 

"Z określonego typu narodu ży­
dowskiego i jego dZiejowej formacji, 
wtłumaczy się nam teraz jego stosu­
nek do chrześcijanskiego społeczen­
stwa. A najprzód, jak on się odnosi 
do samego chrystjanizmu? Mówi się 
dużo w historjach o prześladowa­
niach Żydów pTzez chrześcijan, a ma­
ło się na to zwraca uwagI, że żydzi 
jeszcze przedtem prześladowali, o ile 
mogli i jeszcze dziś prześladują 
chrystjanizm i chrześcijan. Już w 
DZiejach Apostolskich pokazuje się, 
jak oni, wbrew narodowemu zwycza­
jowi, szczuli władze rzymskie prze­
ciwko pierwszym głosicielom chrystja­
nizmu, Jakkolwiek krwią sobie bli­
skim. W oczach n8istępnie męczen­
skich, widzimy Żydów grających role 
donosicieli i podżegaczy przeciw wy_ 
znawcom Chrystusa. Są. nawet po­
szlaki, jak stwierdza de Champagny z 
innymi historykami, że Poppea i inne 
Żydówki, przy boku cezarów stoją.ce, 
hyły narzędziemi zawiści synagogi 
przeciw chrześcijaństwu. Później, gdy 
niektórzy Żydzi przeszli do wybit­
nYch stanowisk w panstwach azjatyc­
kich, nie zapomnieli też o tej narodo­
wej zawiści. Historja z przerażeniem 
opowiada o rzeziach, jakie między in­
nemi wyprawiał Dunaan, który w VI 
wieku panował w Arabji Szczęśliwej 
o zabiegach, jakie czynił, aby wszyst­
kich dookoła ksią,żą.t saracenskich i 
króla perskiego do prześl8idowania 
Chrześcijan podnieść - aż Elezbaan, 
chrześcijański król E tjopj i, nadcią.­
gną.wszy z wojskiem, położył kres tym 
okrucienstwom. . 

W wiekach średnich i później, 
kiedy już sami chrześcijanie dzierżyli 
władzę, zdawaćby Si, m0910, :l:e Ży­
dzi byli tylko uciskani, a dalekimi od 
możności walczenia przeciw chrystja­
nizmowi. Tymczasem bliżej się przy­
patrujęc sp'rężynom historji tych cza­
sów, można co innego spostrzec. Nie 
szukajQ;C dalej, biorę hi,storję antyse­
mityzmu, przez Żyda BeTIlarda Laza­
re przed rokiem wydaną.. Autor chcą.c 
się zapewne pochlebić panującej dziś 
w świecie liberalnej opinji, nie tai, 
owszem dowodami wykazuje, jak Ży­
dzi, od samych średnich wieków at do 
naj nowszych czasów walczyli wytrwa­
le i poczęści skutecznie, przeciw 
chrzeŚCijańskiej wierze i przygotowy­
wali panowanie wolnomyślności i a­
teizmu. Pokazuje on nam tron naj­
mniej z chrześcijanskich cesarzów, 
Fryderyka II, otoczony zausznikami 
semickiemi. Wytyka też wpływ tal­
m udystó,v na heretyków wieków śred­
nich i pomoc, jaką dali reformacji; z 
chełpliwością. podnosi silny impuls, 
który dał Spinoza fi1ozofji antychrze­
ścijanskiej; wspomina bluźniercze pa­
szkwile przeciw Chrystusowi i Matce 
Boskiej, które Zydzi za Woltera tłu­
maczyli, jak mówi, "z pism rabinów II 
wieku", t. j. z Talmudu. A kiedy już 
dojrzewa wielka rewolucja i podczas 
niej, konstatuje on ważną. rolę Ży­
dów W tajI\Y1ch związkaeh i sektach, 
po Francji i Niemezech rozsianych, o 
czem zresztą. wiemy więcej od takich 
historyków, jak B aJrruel, Gougenot, 
des MOIl!sseauxł Deschamps, Clodio 
Janllet. 

Nowy pOll"zą.dek rzeczy, ktÓ!l'y wy­
szedł z rewolucji pod przywlasz·czoną._ 
nazwą. liberalizmu sprowadzał religję 
do rzędu spraw prywatnYlch, przez co 
odbierał w zasadzie społeczeństwu 
ehararakter chrześcijanski i wypierał 

nie podkopywaniem mOTalno§ci; ale I kradzieży promieniuje. d~koła, aż na 
oprócz tego niższy poziom i jakoby niewinne dzieci. W mIeSCle op:rócz te­
lichszy gatunek etyki żydowskiej tłu- go spekulacja rozpustą wszelkIego ro­
macz1 nam ten aż nadto znajomy dzaju, porno grafj a, handel ludzkim 
fakt, że we wszystkich niemal kra- towarem nie tylko lokalny, ale l ek~­
ja,ch, gdzie jest trochę więcej Żydów, portowy na Wschód i na Zachód, zna}­
przedSiębiorstwa demoralizują.ce spo- dują. się faktycznie niemal wyłą.cz~Ie 
łeczenstwo, są.' ponieką.d zmonopolizo- w rękach tych ludzi. Gdybrm chc~ał 
wane w rękach tych właśnie Żydów. wyliczyć sposoby arcyp~zebIegłe, Ja.­
zyd niełylko ciągnie zyski z istnieją- kiemi wcią,gają wciągaJą. w bezden 
cych instynktów niemoralnych, ale niemoralności ludzi wszlklCh w~rstw 
wprost demo'ralizuje społeczność, aby i wszelkiego wieku i ~zyskuJą.. w 
zmniejszyć jej odporność i złe in- tym kierunku przestronnosć no~ozyt­
stynkty podnieca, aby z ' nich kiedyś nych praw liberalnych - to mIałem 
ciągnąć zyski. Zagroda Żyda na wsi dużo do powiedzenia. Ale wolt na t~n 
jest jakoby z prawa siedliskiem, z bolesny obraz rzucić zaSłon, i przejŚĆ 
którego zacheta do pijanstwa i nauka zaraz do kwestji ekonomicznej. 

• 

Odkrycie olbrzvmiej gwiazdY 
Sensacyjne d:onies,i·enie wa~awski;ego obserwator:}tnn 

rjum warszawskie donosi: - od dnia poprzedniego wzr.ósł.o ca~lł 
War s z a w a. (PAT). obserwato-I w dniu 20 bm., wynika, iż blask jej 

W dniu 19 bm. dokonano zdjęć fo- wielkość gwiazdową, osi~ga]ąc. J8isn?sc 
tograficznych nowej gwiazdy w Kon- 2,1 wielkości gwiazdowej, a W:IęC row­
stela.cji Cefeusza, odkrytej w Niem- ną jasnOŚCi Gwiazdy Polarnej. 
czech w dniu poprzednim. Z pomia- Rewizja atlasów w danej okoliey 
rów, wykonanych na kliszy, wyzna- nieba wykazała, iż na miejscu ~owej 
czono dokładnie pozycję Nowej (na- Cefeusza nie było Pl\zedtep~ g~Iazdy 
zwa tej gWiazdy) na niebie, podają.c jaśniejszej od 9,5 WlelkoSlcI ?wIaz~o­
wyniki centralnemu biuru astrono- wej, czyli, iż blask Nowej mUSIał 
micznemu w Kopenhadze. wzrosnąć w ostatnich kilku dniach 

Z obserwacyj Nowej, dokonanych conajmniej ty~ią.ckrotnie, 

"Niech ŻYią Sowiety!" 
Tak kl"Zyczaf komunistyczny tłum podczas krwawych 

krakowskich 
zajść 

Kra k ó w. (Tel. wł.). W pią.tym 
dniu rozprawy zeznawali świ8idkowie. 
Jako pierwszy zeznaje świadek Jan 
Kopalski, ze służby śledczej. Zeznaje 
po zaprzysiężeniu. Krytycznego dnia 
pełnił służbę w ul. Warszawskiej. Po 
wiecu ruszył tłum pochodem pod }VO­
jewództwo, wznoszą.c rozmaite okrzy­
ki: "Nie bać się policji", "Niech żyje 
ZSRR!" i . inne. Na pytanie prokurato­
ra, jak był zorganizowany pochód, od­
powiada, że na czele szła luźna grupa 
ludzi, za nią. grupa zwarta, trzymają­
ca się za ręce, złożona przeważnie. z 
Ży,dów i wznoszą.ca okrzyki komuni­
styczne: "Niech żyje ZSRR!" - "Precz 
z rzą.dem pułkowników" i inne! -
Tłum obrzucił policję kamieniami. 
Jednego z rzucających świadek przy­
trzymał, a to osk. Zają.ca. W czasie 
konfrontacji świadek rozpoznaje Zają­
ca. Na pytanie sędziego świadek wy­
jaśnia, że pierwsze strzały, słyszane 
przez niego, pochodziły prawdopodob­
nie z rewolwerów. 

Świadek Marcin Karsat ze służby 
śledczej zeznaje nie zaprzysiężony. Był 
świ8idkiem przytrzymania Bernfelda 
i interwenjował przyaresztowaniu 
Skomila. Świadek pełnił służbę na 
plantach w pobliżu bramy Florjan­
skiej. W toku pytan obrony zeznaje 
świadek, że zajścia pod wojewódz­
twem zaczęły się przed godz. 13-tą.. 

Świadek st. post. Franciszek Nie­
dziela przytrzymał Marję Cichą.. Are­
sztował ją obok drzewa wolności. Kie­
dy świadek prowadził Cichą., Q.skarżo­
na podburzała tłum - to też w tym 
momencie posypał się na świ8idka 
grad kamieni. Mimo to Niedziela do­
prowadził przytrzymaną. do wojewódz­
twa. Kiedy wobec groźnej postawy tłu­
mu ładował bron - Cicha rozpięła 
bluzę - obnażył.a pierś i zawołała 
"strze1aj", Oskarżona składa oświad-

czenie, że to kto inny ją. aresztował, 
i że w krytycznym dniu była w swe­
terku, a zatem nie mogła obnażać 
piersi. Pozatem świadek Niedziela był 
przyaresztowaniu Guguły i widział 
jak ten oskarżony odrzucił nóż. 

Starszy posterunkowy P. P. Kasper 
Ad.amski w chwili wkroczenia tłumu 
pod Barbakan - był koło Bramy Flor­
j.anskiej. Stamtą.d wycofał się na ulicę 
Pijarską wraz z dwoma posterunko­
wymi. Następnie świadek opisuje zaj­
ścia na ul. Florjanskiej. Tłum bil szy­
'by, niszczył, rabował. Policja. robiła 
ile mo~, ale przewaga tłumu była 
zbyt wielka. Pod sklepem "Baty" zo­
stał jeden z posterunkowych ciężko 
ranny w głowę. W czasie późniejszych 
ataków policji, oczyszczają.cej ul. Flor­
janską z rabującego motłochu, aresz­
tował świadek 2 osobników, skrytych 
w jednej z bram domów, którzy flasz­
kami rzucali w konnych poUcjantów. 
Koło godz. wywrócił autobus w ulicy 
Florjanskiej. Na tej to ulicy kilku oso­
bników strzelało z rewolwerów do po­
licji. 

St. posterunkowy Franciszek Ję­
drag zeznaje po zaprzysiężeniu. Pełnił 
służbę na Ulicy Basztowej pod Barba­
kanem. Tłum idący z pl. Matejki rzu­
cał kamieniami na zwarty oddział po­
!:i,eji. Świadek wśród tłumu zauważył 
osk. Pisza. Pisz wznosił ókrzyki "Bić 
tych chamów, nie uciekać l" Pod Izbą. 
Handlowo • Przemysłową zauważył 
św. osk. Kowalskiego, który szedł na 
czele grupy i niósł dwie flaszki w rę­
ce. W grupie osób, która szła ulicą 
Sławkows~ św. lędras zauważył osk. 
Pająka. Grupa ta rzucała kamieniami 
na patrol 'policyjny. 

Posterunkowi Stanisław Cholewka 
i Józef Kowalczyk do sprawy nic no­
wego nie wnieśli. 

Kościół z posi8idanego prawnego sta- • 

nowiska. Z te,go tytułu Ż~dzi inteli- ZIhl'ł,o"lrka na Zy,dO"W W M"ln"sku I wywro~o~ą ~ed:nego ~ komunistów na 
gentni chwycili się zapalczywie i pra- IJ Ul 8 1art wIęZIema. 
cowali nad jego rozszerzeniem po ca- Jak donosi prasa żydowska, komi- Sę;d okręgowy w ŁUJCłku skaozał 3 
łej Europie. W rewolucjaCh tUs r. sarjat rządu na m. Warszawę zezwolił oSQby na 6,5 i 4: lata więzienia, sąd 
widzimy ich wszędzie, w drukarniach gminie żydowskiej w stolicy na zorga- okręgQlWy w Radomiu _ jedną. osOlbę 
i na barykada,eh, walc~evch ze szta~- nizowanie publicznej 1JDlórki pienięż- na 2 lata więzienia, sątd okręgowy w 
dare~ liberalnym. I kIedy t~n cały.h- . nej celem przyjścia z pomqcą pr:zez ży- Sosnowcu _ jedną. osobę na. 2 lata, sąd 
berahzm mógł,.",!, za.s~dzIe ... zaJąć dowskie instytucje charytatywne i $<3.- okręgowy w Wilnie - jedną osobę na 
wzgl.ędem ch!ZescIJ,anskleJ rel.IgJl .sta- mopomocowe Zydom w Minsku Mazo- 2 lata więzienia a 2 osoby na zamknię­
~owIsko obojętne, a. nawet zyc~hwe, wieckim. Zbiórka została dozwolona cie w domu poprawczym. 
Jak w ~meryce, on~ pracowalI na'd przez 14 dni. W tym terminie Zydu 
tem - l dotą.d pracuJ!ł' -:- aby mu na- chcą zebrać 100 tysięcy zł, gdyż taka 
da6 piętn~ antychrzesctJańsk.ie i dQŻ- właśnie suma jest konieczna". (mz) 
noś6 przesIadowczą. " 

Taki więc był stosunek i jest· ZY.-: Skaz.an'ie wyw,rołowców 
dów do religji chrześcijan; 8. jak się 
odnoszą. do ich moralności? 1uż sa.- W a; r s z a w a (PAT) Są;d okręgowy 
mo zwalczanie religji jest bezsprzecz- w: Białymstoku skazał za działalność 

Pociąg wpadł na autokar 
P .a ir y ż. (PAT). Na pl'lZejeździe 

kolejQlWym w m. Bemay pocią.g towa­
rowy wpadł na autokar z 28 pasażera­
mi. Jest 7 z.abitych lJr rannych, z cze­
go 2 c:ężko. 

Ku czci Noakowskiego 
War s z a w a. (PAT). W niedzie­

lę prastary gród kujawski NiesZJawa 
obchodził uroczystość odsłonięcia ta.­
blicy pamią.tkowej ku czci znakomite­
go artysty - architekta ś. p. Stanisława. 
N oakowskiego, który w tem mieście się 
urodził i spędził swoje dzieciństwo. 

Znisz:czenie 
. grobó'w pol'egłych 
T a r n o p o l. (Tel. wł.) Wojewoda. 

tarnopolski wyznaczył 5 tys. zł na,­
grody za wykrYCie sprawców rozko­
pania mogiły trzech posterunkowyc? 
policji, zabitych w 1922 r. w czaSIe 
walki z banda dywecsyjną. i pocho­
wanych na cmentarzu w Brzeżanach, 
jak również grobu żołnierza, poległe­
go w r. 1919 w walka;ch o MałopoLskę 
wschodnią.. 

Na posiedzeniu rad gminnych w 
BUdyłowie i Kozłowej Wsi uchwalono 
rezolucję, potępiają,cę. w ostrych sło­
WaJCh niepoczytalny wybryk niezna,­
nych sprawców. Rada gminy Brzeźa.:­
ny-wieś uchwaliła przeznaczyć 3 tys. 
zł na odno:wienie znis~czonych gro­
bów. 

Warszawska 
.giełda pieniężna 
- z dlJlia 22 czerwca 193u r. 

Belgja 89.85; Berlirrt 213,45; HolM1'dja 359,80: 
KQpenha.ga 118.95: L·c>ndyn 26,64: NO!Wy Jork 
(czek) 5,l11118; Nowy J 'c>rk ('k.abel) 5,313{8: Paryż 
33,01: Prlł€a 21,98: Szt{)lkh~lm 137,4(); Szwajcaria 
n·2_70: Hi~anja 72,00: o\<;]c> 133,75. 

USPll6()1Gienie ndejed:nolite. 

Giełdy zbożow'e 
Bydgoszcz 

z -dinia 22 czerwca 1900 r. 
Ceny orjentacyjlne 14,75; ps.ze<nica 21.25-211,50 

jęcz.miel'i jednoLity 15,75-16: jęcmnień ozimmy 
14,5(}-14,75; ję=ień 2tbierallY l:5,$-1~,6o.; o­
,wies 1'5-H~,75. otręby żY1mie 10,25---<10,50: otrę­
!by pme.nne grube 1J1.~111,5O; otręby ;pszenne 
śred,nie 10,W-ll; OItrE:lbT jęczmiieDlll6 :M..75-12,75: 
!kuchy !oniane 17,5Q---i1S: kuch}" rzepa:kowe 14_25 
do 14,75; kuchy sl(JlJle=·kowe 17,25--'18,25; ku­
chy Imkooowe 14,50-15.50: wyt~{)oki &=OIle 8.50 
do 9.00; peluil'71ka 24--26; wyka Z6---$1; seradela 
24--26; groch !polny 20-22; ,g>I"OOO WiJMc>rj'a 21.00 
{k. 23.00! groch Fo1gera 19--21; l'U~in nielb. 10.50 
d<> 11; 11IIpin oolity 12,5()-l3; zie.mniaOcl jada.line 
3-3,50. UiSiPoo~ienie sPQk·ojne. 

Pozn'ań 
Poznań, 2%. 1:1. 1936 r. 

War o n II J t Ban deI hortoW}' parytet Pozna1l. 
ładunki wagonowo, dostawa bleillł!a za 100 kir: 

STANDARTY: 1) tyto 700 .. II., 2) pszenJca 
153 ł!,L; 8) owies 420 gil. 

Ceny c>rjentllcyjue: 
2;yto (Us!>c>!!c>bienie spokojne) • • 
P~zeni.ca (UspV'Sc>h. spokojue) • • 
Jeczmień 700-72:; gil. • • ••• 
J eczmień 670-680 gil. , • • • • 

Uspooc>bienie spokojne. 

14.00- 14,25 
21,25- 21,50 
16,00- 16,25 
15,75- 16.00 

Owies 450-470 gil. • • • • • • 15.75- 16,00 
Owies standartowy . • • • • • 15.25- 15,50 

USlXlSObi.enie spOlkojne. 
MĄ ka 
tytnit wyoląg, 0·3~ wt w.. • • 
tytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
~ytnia gat. I 0·65% wł. w. • • • 
Żytlt1a gat. II 5(}·65% wł. w. • • 
żytnia pc>ś1. POł' 65% wl. w. • • 

Uspooc>bienie s'pOlko:ine. 
pszenna gat. I wye. 0-20% wL w. 
pszenna gat. lA 0-45% wI. w.. . 
pszenna ga.t. lB 0-55% wI. w.. . 
pszenna gat. IC 0-60% wf. w.. . 
pszenna gat. ID 0-6:'% wl. w.. • 
pszenna gat. IIA 2:1-55% wI. w •. 
pszenna gat. IIB 20·65% wI. w •• 
pszenna gat. !ID 45·65% wł. w .• 
pszenna gat. IIF 55-65"6 wl. w •• 
pS'Zenna gat. HO 60-65% wf. w •• 
pszen.na gat. lIlA 60-70% wł. w. 
pszenna gat. IIlB 70-75% wł. w, 

Usposobienie 8pO!kojne, 
Otre-' y żytnie stand. . • • • • 
Otręby pszenne grube stanii. • • 
Otręby pszenne średnie stmd.. • 
'Jtręby . jęczmienne • • • • • • 
OOO"czyca • • • • • • • • • 
Wyka latowa • • • • • •• 
Peluszka • . • • • • • • • • 
Groch Viktoda • • • • • • • 
Groch Fc>lgera • • • • • • • • 
Lubin nieb iesk.! • • • • • • • 
Lubim :l:6lty . • • • • • • • • 
Makuch lniany w taflach , • • 
Makuch !"Z!.'pak. w taflach , • • 
Makuch sloneczruk. w taflo 42/43% 
Słama pszenna luz,m • • • I • 

.. pszenna :>raSOW8l1a • • • 
" żytnia I uzeru .•••• 
" I!;ytn!a prasowa.D· • • • • 
" owsiana luzol:D _ • • • • 
", ow&iana prfWOwa.na ••• 
.. jęczmienna luzen. • • • • 

je=ienna >L"a.sowa.na. • 
<;ia~o zwrkłe luzem •••• 

lIWylcle pra.soW8lll9. • • • 
.. nadnotec:Je luzem. • • • 
" nadnoteckie pnsowame. • 
0g61ne usposobienie spokojne, 

Warszawa 
z dlnia 22 ozerw·ca 1936 h 

21.50- 21,75 
21.00- 21,25 
20,00- 20,50 
}4,75- 15.75 
13,25- 14,25 

34.50- 36,25 
33,75- 34.25 
32,75- 33.25 
32,25- 32,75 
31,25-- 31.75 
30,50- 31,00 
30,00- 30,50 
27,50- 28,00 
23,25-- 23.75 
21,75- 22,25 
19,75- 20,25 
17,75- 18,25 

9.75- 10,25 
10,00- 10.50 
9,00- 9.75 

10.75-- 12,00 
82.00- 34,00 
25,00- 27.00 
2550- 27.50 
21,00- 23.00 
20:00- 22,00 
11,25-- 11,75 
14.00- 14,50 
16.50- 16,75 
14,00- 14,25 
16,25- 16,75 
1,50- 1,75 
2,00- 2,25 
1.60- 1.85 
2,35- 2,60 
1.85- 2,10 
2,35- 2,60 
1,50- 1.75 
2,00- 2,25 
6,00- 5,50 
5.50- 6,00 
6,00- 6,50 
7,00- 7,50 

Pszenica jednc>j,i,ta 23.6-24; pszenica rJbiera­
:na 23-23.5; zyto jedllc>b''te liY-25.25; tyto zbie­
.ra,ne 14.75-15; ow,ie.s j~dinoJHy 10-16.5; owies 
eksportowy 16,5-16,75: c>wJes zbierany 15,50 dl) 
do(} lu.OO; jfl'C9dIllień browamy 105,75-lu: jęcZ4Iliel'i 
jednoJ.i,1;y 15,5-15,7:5; je=iel'i zbi()lJ"any 15,25 d.o 
1'::,50 ~e.z Olbrotu); ję=ień l1Jim>owy 15-15,25; 
,grocll pc>lny 17,5-18,5; groch W i:k'liOrja 27-29; 
/Wyka 21-22; ;pelwszka 21-22; sera.dela 2 ruJ' 
CZftlZOZOOla ~O; lulbiJll ruiebief'ri 10-10,5: hl­
bin ŻÓłty 13-13,5; s1emUe lrume ~,5-00; ziem­
In:aki 3,25-.3,75; otręby pszenne grube 11,50 do 
20,00; otęby ps,ZOOlne miallkrie i średnie 10.,5-11; 
.otręlby żY1tnie 9,1.5-10,25: kuchy 1nia'lle 16,5-1'7; 
!kuchy f~®aJtowe 13.7~4,25, O~ó1ny obr6t tomn 
i1 755, w: .-. Qfta, ioDD. 392, U~E4ie ~ 
>!tojne. '-



- Numer f'-5 -- ~ĘDOWNIK, ~roiła, iłnla: ~I ezerwea: f~~ ,...i" mrOD&' ł 

za kulis upadłej partji 
N. z. R. - N. P. R. i fermenty politY'czne w Łodzi 

Ł ód Ź, w czerwcu. . Nar. Zw. Rob. z germanofilami 1'0- ców za łyżkę soczewicy, mandaty l po-
Narodowa Partj<a Robotnicza po-, bl~ wszystko ażeby skłonić legjoni- sady ... 

w.stała ~ r. 1920 z połączenia na tere- sto w do składa~ia ha.niebnej przysięgi Oprócz wyżej wymienionego związ­
me Krolestwa, a częściow-o i Galicji okupanto~. Dma 26 hpca 1917 roku na ku istnieje związek włóknisty "Pra­
~aI'?~owego Z'wiązku Robotniczego, z ~Onfel'en~J~ okl'ęg?wei., piotrkow~kiej i ca", zorganizowany kiedyś p.t'ze~ N. Z. 
IstllleJącym w Poznal'l.skiem, na Po- ~adomskl~J orgalllzacJI N. Z. R. przy- R. i aczkolwiek niby bezp.artYJny, to 
morzu i na Górnym Ślą,sku Narodo- Jęto. hamebną uchwałę potępiającą jednak grupuje większość członków 
wem S tronnictwem Robotników. ~k~Ję pr?testacyjną legjonistów i 0- tej "byłej" partji. 

Z tajnego .. Towarzyst,va Oświaty sWIadc.z~Ją.cą, że ~. Z. ~', a~cji tej Ciągłe ' łamailce taktyczne i progra-
Narodowej", za.służonego wielce w "el?~:gIcz.r.lle .. pr~ec1\\·.stawlac SIę bę- mowe tego stronnictwa miały również 
dziele uświaoclomienia narodowego, na dZl,e. J?n~a 22 slerpllla 1917 r. Zarząd miejsce na terenie samorządu. Nar. 
terenie Kongresówki powstała Naro- G~O~llY, N. Z. R. ,w~r.dał odezw~ do le- Par. Rob. w r. 1910 rządziła wespół z 
dowa D emokr3icja. \V czerwcu 1905 r. głOllIStOW., .. ~ .ktorej . w,z~'a ?ch "d.o socjalistami w Łodzi. Z ram i enia jej 
z'o,yołany został zjazd przedstawicieli ~ll~u~e~al~la , zblOrOW~) agItaCJI, rozbl- wchodził do magistratu Inż. \Yacław 
koł robotniczych T. O. N. z całej byłej J~JąceJ" ~JS~O polsk~e - ~o ~'ytn\:a- Wojewódzki. A kiedy sytuacja magi­
K?ngres ówki. Na zasadzie decyzji sfer l1l~ n::. drodze obow.lązku zołl1.IerskIe- stratu socjali:>tyczllego stawała się co­
kIerowniczych N. D. dla skutecznego go. KIe~y okupanCI powołalI. Radę raz bardziej krytyczna wystąpili z 
prze~iwdziałania socjalizmowi, posta- ~~enc~Jną Nar. ~'~':, ~o~,; po~ it~ł. ją magistratu i przeciw 'wczorajszym S()­

n?WlOnO utworzyć odrębną ol'ganiza- J .. o .~) n;bol :,ll~Jwy z::;~eJ , a ,!llleza- jusznikom rozpoczęli akcję prasową 
CJę pod nazwą Narodowego Związku lez.n~J (.) władzy panstwoweJ pol- na łama·ch "Pracy" jak najgwałtow­
~obotniczego", pozostającą jednak w S~l~r'. Oto kilka fakcikó,:v zdradzi~c- niejszą. Socjaliści na mi.ejsce ustępu­
scisłej zależności od ciał kierowni- ~le.1 rob~ty tego stl~onllJctwa, ktore jących pragnęli zarządzić wybory uzu­
czych Nar. Dem. uadko kIedy w swolem zakłamaniu pełniające, ale stał się "cud", bo w no-

W 1908 r. Narodowy Związek Ro- obecr~em, wsp.omina te. haniebne czy- cy "niezlla.ni sprawcy" skradli z ar­
botniczy na zjeździe N. Z R. w Krako- n.y. :1'\ ar. Pa~tJa .Robotmcza rozpłynęła chiwU111 miejskiego akta, wobec czego 
wie w dniach 6, 7 i 8 wrz~.śnia oderwał Sl.ę w orga.mzaCJach B. B. Oficjalnie socjaliści nie posiadająe odpowiedniej 
si~ od Narodowej Demokracji, zapo- mby t~ zostałH; .z,likwido)v3;~a, .iedna~ ilości radnych musieli zarządzić cal­
wIadając samodzielną politykę tak co ":' "Z" ląZ~U KIlmszczykow gromadZI kowite wybory, w których ponie.~li po: 
do założeń programowych jak i tak- SIę, sztab l yrzy~zła :ezerwa tej ,Partji, rażkę. Rozkład ideowy i moralny te] 
ty.cznych. ktor~ w oclpowledulln momencIe w1'- partji na gruncie łódzkim spowodował 
. Samodzielność ta \vplrnęła dość u- płyme po.d ~d~.owjednią aktualną fi;: zajadłe "żarcie si~" wzajemne, 'W~­
Je~nie na jednolitą linję ideologiczną mą.. Zm.wnJ Slę Jednak nazwa, tresc wnątrz tego stronmctwa. Jeden podeJ­
n~woutworzonej organizacji. Pozba- pozo.stal1J~ .ta. ~all1a obłudna, przewrot-, rzewal i. ~skarżał d~ugiego, kol.edzy 
WIona wybitnych polityków i teorety- na,~ z,dra.d.zlecka~. zdolna za\ysze .:-;prz~- obrzUl~ah SIę o~f'l_gamI n~ 7,ebl:al1la~h. 
ków ruchu poszł.a w dalszym swoim dac :,;wolch ch" Ilowych sprzymlerzen- \VybuJałe ambICje osobIste msz~zyły 
rozwoju na prawdziwe rozdroża akro-
batyki i łamańców taktyczno - progra­
mowych. - O tym. okresie możnaby 
tomy całe napisać posługując się tyl­
ko materjałami wydawanemi przez 
dawny Nar. Zw. Rob., zawsze pełny 
rozdźwięków, dążnoŚi:i do przystoso­
wania się do okoliczności i zdrad na 
wszystkie fronty . 

Najsilniej-sze wpływy dawny Nar. 
Zw. Rob. posiadał w Łodzi, gdzie w 
stosunku do robotników istniał przed 
wojną ucisk polityczny, ekonomiczny 
i narodowy. - Ważniejsze stanowiska 
w fabTykach zajmowali Niemcy i Ży­
dzi. - Polak był najgorzei płatnym 
pracownikiem, prześladowanym i lżo­
nym na każdym kroku. Te warunki 
wykorzystywał dla swoich wpływów 
Nar. Zw. Rob. Jednak Polskie Związ­
ki Zawodowe "Jedność", organizowa­
ne w Łodzi przez Brzeskata i Suto­
rowskiego w 1906 i 1907 r. nie stwo­
rzyły samodzielności ideologicznej w 
ruchu zawodowym, lecz były tworem, 
tak "od wypadku do wypadku", oraz 
konkurowały w zakresie demagogji, 
nie gorzej od związków socjalistycz­
nych. Przyznać trzeba jedna.k wiele 
zasług temu ruchowi w kierunku 0-
brrony poliskości i uświ.a,domienia. na-
rodowego robotników, szczególniej na 
terenie Łodzi. 

Najwybitniejszym i naj zdolniej­
szym teoretykiem tego ruchu był K. 
Dębiec. W p'l'acy swej "Narodowy 
Ruch RObotniCZY, jego rola w życiu 
Polski i proletarjatu polskiego", War­
szawa 1922, Nakł. N. P. R. starał si~ 
zbudować kośeiec prrogramowy dla te­
go ruchu, lecz jak dalsze wypadki wy­
kazały, bezskutecznie. Wskazania ide­
owe były bardzo piękne, lecz taktyka 
i czyny szły zawsze w zupełnie od­
miennym kierunku. W oszukańczym 
manifeście dwóch zabOl"CÓW, t. j. Au­
strji i Niemiec, przywódcy N. Z. R. 
widzieli zapowiedź "nowej ery". "Akt 
ten - pisał "KiIiński" - ma znacze­
nie niesłychanie wielkie, stanówi 
punkt zwrotny w dziejach naszych. 
Niemcy i Austrfa poszły o krok dalej 
niż Napoleon w r. 1806" ... 

Nar. Zw. Rob. rzadko kiedy dotrzy­
myw.al układów lub zobowiązań za­
wieranych z inne mi stronnictwami, 
odnosi się to tak do stosunków mię­
dzypartyjny,ch na terenie sejmu, w 
Radach Miejskich, lub w momentach 
od wypadku do wypadku. Prr.ejął on 
po T. K. O. mafijność taktyki poli­
tycznej lub też postępowanie pozosta­
jące choćby poza elementaTIią etyką 
polityczną. N. Z. R. zdradził kiedyś 
Nar. Dem .. przechodząc do obozu nie­
podległościowego, a potem kied? le­
gjonistów pakowano do więzień i obo­
zów Szczypiorny i Benjaminowa, zdra­
dził ich również nawołując do wer­
bunku. do "Wermachtu". 

I słuszność miał wtedy socjalista 
Stl'obel, który w sejmie pruskim dnia 
20 listopada 1916 r. powiedział: "Ż6 , 

Zastrzelenie dezertera na granicy 
Od kuli de~e'.,.tera zginc(:l stra .mik gl'a'I'I;C~łłY . A"tf,f,oni Ryba 

K a t o w i c e, 22. 6. W nocy na z Polski do Niemiec i zamies-zkał w 
niedzielę patrolujący w pobliżu dwor- Bytomiu przy Fidlersgliickstr. 5. 
ca kolejowego Szarlej - Piekary straż- W toku dochodzeJ'l nabrano prze­
nik graniczny Rudolf Lisok usłyszał konania, że zamierzający od",ieuzić w 
nagle odgłosy bezładnej strzelaniny, w Polsce swych krewnycll, Klimek, na­
których rozróżnił 5 strzałów kal'abino- tknął si~ !lny przekraczalliu zielonej 
wych a resztę rewolwerowych. Pospie- granicy na strażnika Rybę a \\'ez~a­
szył więc natychmiast w kierunku ny do zatrzymania się nie reagował i 
strzałów 1. znalazł na miejscu ciężko wywiązała się obopólna strzelanina, 
rannego kolegę, strażnika Antoniego bovl'iem Klimek nie chcial się poddać. 
Rybę, a opodal niego w odległośc i kil- oba' .... iając się grożące.i mu w Polsce 
ku,nastu krok?w trupa jakiegoś oso- kary. Strzelanina ta zakoIlczyła się 
bUlka, trzyma.Jącego w zaciśniętej dło- śmiercią obo.iga. 
ni rewolwer. Nim przybyła na miejsce Przy I{Iimku poza drobiazgami 
wezwana karetka pogotowia, Ryba w osobistemi niczego uie znaleziono. Do­
międzycza:si~ zmarł. chodzenia, które nie zostały jeszcze 

Ze znaleZIOnych przy zabitym przez zakończone, prowadzą, na miejscu 
strażnika Rybę osobniku d()kumentów I władze polskie i niemieckie. Zabity 
ustal~no, że był .to dezerter z wojska prze.z Klimka strażnik Ryba był ka­
polskIego 33-letm Aleksander Klimek ,yalerem. (AJS) 
z Brzozowic, któTy zbiegł w 1927 roku . . . 

,,-laściwie nie tworzy się Niepodległa - l . . . 
. 'ZE·SC ko eJnyeh zdjęć z walki Schm.eli.nga. -z Louisem, stanowi"cych konl-ee spo-

Polska. lecz pnl"ko - niemiecka. s~- tk' ul·d.lo dkladn ... . -aul&. ,".1 a" o ie, jak pt;l ('lO~h' m~rz~rn osuwa się na deski, na których 
trap Ja". • ~()"taJe wyllc.zony: . 

resztki zaufania wzajemnego. Najbar .. 
dziej zaciekłe walki toczyły się pomię­
dzy posłami Waszkiewiczem a Bole­
sławem Fichną. (wybitni działacze "sa,. 
nacyjni"). Waszkiewicz prowadził w 
Zw. Zaw. "Praca" ostrą' kampanję 
przeciw swemu koledze z tego samego 
klubu, Bolesł'awowi Fichnie. Dr. Fich­
na bronił kiedyś Widze'wską. Manu­
fakturę w Sądzie, posłużyło to p. W.­
do ostrych ataków publicznych w Zw.' 
Zaw. "Praca". W walce tej, powiedzieć 
można, że była unikatem niespotyka,. 
nym dotąd w jednem stronnictwie .. 
Dosr.ło do teg'o, że przed rokiem Dr. B. 
Fichna ogłosił "list otwarty" pod tyt.: 
"Stare metody", w którym występuje 
przeciw "nikczemnym metodom wal­
ki" dawnych swoich przyjaciół i kole­
gów. Oskarża pewne czynniki, .. że 
podrywają mu egzystencję moralną", 
"nienawiść przenoszą nawet na rodzi .. 
nę", że chcą go "Wykończyć" w tere­
nie i w opinji publicznej". 

O tym liście powiedzieć można, 
".ze nosi! wilk owce, ponieśli i wilka". 
Jednak walka ta charakteryzuje sto­
sunki etyczne tego stronnictwa. - Oto 
dzieje partji, która mogła być czeIllŚ, 
a stała się zerem, tak w Łodzi, jak i w 
Polsce całej. - "Requie.scat in pace". 

"KILIŃSZiCZYK". 

Z d'z'łeckiem do studni 
R a d o m. (Tel. wł.) Wydarzył się 

tu wypadek, który wśród ludności 
wywołał ogólne poruszenie. 

Niejaka J. Kogut, służąca, otrzy­
mawszy wypO'Wiedzenie od swego 
chlebodawcy, niejakiego S7,rnejdy, po­
wodowana chęcią zemsty, zabrała pół­
toraroczne dziecko Szmejdy i sko­
czyła wraz z niem do głę1Xlkiej stud­
ni, ponosząc wraz z dzieckitlm śmier~ 
na miejscu. 

WYbó'r starosty~rajowego 
W Poznaniu 

P o z n a ń, 22. 6. - Na otwartej 
wczo.raj przez wojewodę poznańskie­
go Maruszewskiego sesji Sejmiku 
Wojewódzkiego, dokonano wyboru 

starosty krajowego na przeciIVg lat 
sześciu. Zgodnie z propozycją wy­
("~jału wojewódzldego, wybrano st&­
rostą krajowym w Poznaniu ponow­
nie dotychczasowego starostę krajo­
wego p. Ludwika Begalego, który ten 
urząd pełni od roku 1923. Wybór 
przyjęli członkowie Sejmiku burzłi­
wemi oklaskami. (kI) 

Zag,adkowy majątek 
N ow y Jork (PAT) Z San Fran­

cisco donoszą, że prokurator tamtejszy 
wytoczył ś,ledztwo przeciw poIi<:janto­
wi miejskiemu James M8idden, który 
polbierając pensję d""'l.1stu doilarow mie­
sięcznie, posia:da w banku depozyt go­
tÓ"'kowy w sumie 834.000 -dolarów. 

Maden tłuma;ezy się, że majątek ten 
zdobył długoletniem, nieJbywałem po­
wodzeniem w g,pekulacjach giełdo­
wy'Cll. Prokurato!l" sądzi, że źr6d1o tej 
fortuny jest inne. 

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o uboju 'rytua1lnym 

W ,arszawa (Tel. wł.) Uzgadnia­
ny obecnie pomiędzy ministerstwami 
projekt rozporządzenia wykonawcze­
go do ustawy o ograniczeniu Uboju 
rytualnego, przewiduje, iż władze ad­
ministracji ogólnej ustalać będą co 
miesiąc, względnie co kwartał, kon­
tyngenty odnośnie ilości . zwierząt, 
przeznaczonych na ubój rytualny. 

~3: każ,dą. bitą rytualnie sztukę 
rzezmk będZie musiał otrzymać po­
zwolenie, wystawione przez gminę ży­
dowską w ramach przyznanego kono 
tyngentu. Innych zwierząt nie wolno 
będzie bić rytualnie. Ubój rytualny 
odbywać si .ę będzie w osobnych go­
dzinach. 

O ile zdarzy s ię, że pod czas biCIa 
sztuka będzie strefiona., w tym wy­
padku przeWiduje się, że sztuki takie 
bę?ą, orl~ta:wjane do tanich jatek. Za­
mIast bIteJ na trefne sztuki nie moż-
na b~dr.ie bić na koszer . 

. Na km:zel'nem mięsi'e będą posta­
WIOne .~wa stemple. W jatkach tref:­
n3~('h Uje \yo.lno trzymać koszernego 
ID.l ęsa, a w. Jatkach koszernych n.io 
wo 1110 bqdzle trzymać mięsa trefnego. 

Prz~plsy wykonawcze będą oglo­
szo:ne Jeszeze przed sierpniem, a to w 
~ązku z. wyborami do gmin żydow­
SkICh, ktorrych budżet opiera się na. 
dochodach z uboju rytualne::· . 
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Is,kierki Z terenu od kores'pondentów "Orędowni,ka" 

I 
Posiloozenie komisyj 

l 
polsko - niemie~kith 

• ,,,'arszawa. (PAT.) W czasie 

ugo od 18 do 21 bm. odbyJo się w Krako-

Z I e wie siódme zleołei wspólne posiedza. 
. nie polskiej i niemieckiej komisyj 

rządowych, powolanych do czuwania 
• nad wylwnaniem polsko - niemieckiej 

umowy gospodarczej z dnia 4 listopa­

Zdrowy objaw odźydlzeniowyw Iłżeckiem - A jak jest w duchowej stoUcy powiatu, 
w Hźy? - Czyny s'połeczne" wiceburmis1rza - ° "uczniu nad milstrza" - Dokąd tak 

będzie?! 

da 1935 r. 
Tak, jak w ubiegłym miesią,cu, ko­

misje rządowe ustaliły plafon pol­
skiego eksportu do Niemiec na mie­
siąc lipiec w wysokości 100 procent 
pierwotnie ustalonego planu ekspor­

I ł ż a., w czerwcu. 

nżecki powiat, nawskróś rolniczy, 
poza Starachowicami, liczy blisko 200 
tysięcy mieszl\.anców i zajmuje - na­
ogół - żyzne połacie woj. kieleckiego 
od Skarżyska - Kamiennej aż po Wi­
słę i 9d Radomia aż po Ostrowiec. 
Siedzibą powiatu od wielkiej wojny 
Jest żydowska mieścina - Wietzbulk, 
która teraz dopiero dzięki Starachowi­
com, gdzie ji3st wytwórnia broni, po­
czyna się rozwijać zewnętrznie, przy­
bieraję,c jaki taki wygląd polskiego 
miasteczka. 

Ośrodkiem natomiast historycznym 
powiatu jest Iłża, o której już kilka­
krotnie pisaliśmy w "Orędowniku", o 
"porzę,dkach" mianowicie w naszem 
mieś'cie, o "stosunkach" czołowych fi­
gur z Żydami, o zatraceniu wstydu i 
dumy narodowej przez niektórych, ba! 
przez wielu nżan (tych zwłaszcza na­
pływowych!). Niestety "szyszki" przez 
nas dotknięte, mają. widocznie za 
grube gdzieś "plecy" stosunkowo do 
swych znikomych zasług, że w dal­
szym Ciągu nic sobie nie robią z opi­
nji. Jakoś nawet nie prostują bądź co 
bę,di pi'zykrych dla nich sądów; wi­
dać już nie do ich ambicji nie prze­
mówi, czy też boją się pełnego oświe­
tlenia swej "pracy" przed odpowied­
ni~ instancją. 

Tymczasem obserwujemy w na­
szym powiecie pracę już odżydzenio­
wą na polu gospodarczem. W Iłży po­
wstał polski skup zboża p. Borcucha 
z Małomierzyc, a wszystko zboże do­
tąd było w rękach kilkunastu Żydów, 
podobne placówki mają. powstać jesz­
cze w kilku punktach tego wszak na­
wskroś rolniczego, miasteczka. Po 
wsiacQ. niektórych czytają. chłopi bar­
dzo chętnie "Samoobronę Narodu", 
przed świętami prowa..dzą sami han­
del mięsem, zakładają. na każdej nie­
mal wsi polskie sklepy, ogrody wy­
dzierżawili polskiej spółce aż z Puław, 
podczas gdy większe objekty "więksi" 

, też Polacy, nawet w samym mieście 
oddali... Żydom! 

Wogóle z ruchem odiydzeniowym 
w naszem mieście jest słabiej stosun­
kowo niż na "zacofanych" wsi8lch, 
które uczą. patrjotyzmu miejskich in­
teligentów, nie mogących sobie wyo­
brazić życia bez... Sztajmanów, Zak­
manów i innych Mikhmanów. 

Czyż dziwić się mieszczanom, któ­
rzy zresztą co rozsę,dniejsi i honorowi 
omijają. już w wielu wypadk8lch Ży­
dów, jeżeli istnieje dotychczas grono 
"przyjaciół" Palestyńczyków, którym 
materjalnie i duchowo przewodzi sam 
p. wiceburmistrz i kierownik zarazem 
szkoły, p. N.?! 

Ciekawe, czy 6w pan zaprotestuje, 
te płaci żyrowane Żydowi weksle 
(wpłacił już 200 zł.!) i czy przyzna się 
ilu Polakom, zakładającym sklepy, 
pomógł finansowo, czy ideowo?! Zna­
my jedynie odwrotne objawy - gnę­
bienie polskich sklepów. 

Ciekawe, czy ów "społecznik wiel­
ki" przyznał się swym przełożonym, że 
znaczek okolicznościowy z racji dnia. 
spółdzielczości 7. 6. br. kazał sobie 
przypi~ć p. S. D. pod ... klapę, wyjaś­
niając: "Ja tam nie jestem gOTliwym 
spółdzielcę,!" Warto chyba, żeby wszy­
scy dowiedzjeli się o takich powie· 
dzionkach ludzi, którzy - mam tak~e 
wewnętrzne przekonanie - ofia.rowa­
łiby swe poparcie i grosz a.le na ofiary 
rozruchów arabskich w Palestynie, 
chociaż żyją. z panstwQwego grosza. i 
mają. ... panstwowo wychowywać. 

Ciekawe też, czy ludzie w rodzaju 
p. wiceburmistrza potępiają. z ogółem 
społeczeństwa, któremu niby patronu. 
ją., komunistów TObot~ i w Iłży. 
1 czeTWca zaaresztowano ich kilkuna­
stu; wtem 3 Polaków, a reszta - na­
turalnie - zydzi! Ci sami Żydzi, któ­
rych współplemieńcy śmi~ mówić: 
"ko-chany nasz pan kierownik". luna 
rzecz, że i Pola.cy są. tego samego zda­
nia. 

Nie ma tez miru "C'Zołowa postać'" 
w Iłży i u ... llAuczy<:ieJstwa. No bo 
'jakże? 17 bm. była wycieczka VI oddz. 
do Rado-mia li; p. R. - wychowawcę, -
na czele, ktary jest wiernym naŚla­
dowcę. sMfa i "pojętym" uczniem w 

~woim rodzaju. I oto. dziad.; wracają­
ce z owej wycieczki ku zgorszeniu ca­
łego Skaryszewa a wstydowi Iłży i 
zmartwieniu rodziców stały półtorej 
godziny przed... posterunkiem P. P., 
gdzie spisywano protokół. WszY'Stkie-

mu winien opiekun wycieczki. To tei 
otwarły się wreszcie oczy Ilżan na 
skutki pracy wychowawczej p. wice­
burmistrza i jego pomocnika. 

.Aj; doprawdy p'rzykro pisa.ć o ta.­
kiem obliczu Pola.ków. 

towego. Poza tern obie komisje 7..a­
łatwiły szereg poszczególnych kwe­
styj, związanych z polsko - niemiec­
kim obrotem towarowym. 

3G-ta Loterja Państwo'wa 
(Nieurzędowa i bez gwarancji). 

K k · kt · ." CIĄGNIENIE TRZECIE orsarze On)Un urv "sanacYJneJ ~~lto.;~g~::aa d::~:n~~off:·~~~~.n8 nr.~. 
Łódź, 22. 6. - W sławnych przed 

niedawnym okresem czasach, różnych 
wydawnictw "uprzywilejowanych" u­
tarł się system zbierania ogłoszeń, nie 
dlatego, iżby przyniosły one korzyść, 
lecz poprostu, że wyd,awnictwo było 
popierane przez m(}żne figury. 

System ten tak .się rozpowszeChnił, 
że następnie sami jego twórcy przy­
stąpili do jak najrychlejszej jego lik­
widacji, gdyż oszustwa przekraczały 
wszelkie granice. 

Mimo t4 dotychczas pokutuje wśród 
niektórych działaczy "sanacyjnych" 
dawny zwyczaj, ezego dowodem jest 
likwidacja pisemka "Legun", wyda­
wanego w Pabjanicach, Łodzi oraz 
Warszawie na całą Polskę, gdyż jak 
się okazało drukowano po 30-50 eg­
zemplarzy, t. j. tyle ile potrr;eba było 
załą.czyć do rachunków dla firm o­
głaszających się. Wydawca został z'&.­
trzymany. 

najeży "Glos pra,cy Rzemieślniczej" Pll 11.000 zł na nr.: 607a6 11l2500. 
2.000 zł na nr.: 127~j2. 

wydawany przez członka rezerwy, Po 1.000 zł na nor.: 2100'5 106ll7l) 13J~f\, 
Edwarda Kowal~kiego. Po 500 zl na nr.: 728;:; 31431 W(}95 71l!45 9SMS 

Ta.k np. z l'acji wystawy rzemieśl. 128005 138074 11).:;039. 
niczeJ Kowalski wydał numer na dwa Po 400 zł na m.: 15070 24263 !ł9715 05443 110'mtł 
.. . .• 1~11~ 14541)9 14U37S 1 ()48~8 173044. 

mIeSIąCe maj l czerwIec, lecz w tak l Po 21>0 '1)111a :nr.: 14674 32319 4;);100 64.564 93!tl3 
dziwny spoSÓb, że jednego miesięczni- 1:114+4 132116 13516'9 17&476 18152f) 188642. 
ka nie wykupił, a tylko wziął kilkas.et • Po ~50 "" na nr.: 3135_ &&04. ~3 12886 14&9 
egzemplarzy okazowych dla ściAgni"- , 1 .. 0()5 15834 18H3 211m3 2.i434 2[}9,2 ~1379 32113 
. " '."<''' 134629 36673 l\7837 383,,3 381m 397~ 38742 39891 

CIa nal eZn()ŚCI za ogł()SZelll1l., a następ- 44576 4.5Il81 4>997 46725 4W6(J 50'701 51800 58~36 
nieta ?ooawał w miarę zbie~a~ych 0- ~'{)2;3 ~5152 65~1 651~ 70017 70223 70725 74720 
głoszen do wydrukowanego JUZ stare- j 1004 I9lłHI 802.}8 8'-'-3<>0 S4090 8&423 9Z00Q 98107 

t · l . 1)9208 104(),j~ 108189 109871 l100S7 ll0i204 11261ł5 
go nume!u nowe s ron~ce og ()sZemO-11134124 120063 1213S2:i 13.QZ14 13624Q 137687 14t?~Ql 
we, tak ze w rezultaCIe cały numer H323l5 1434'95 1474015 14000.5 140053 1.1)0013 1.')1218 

'skł8ldał się z ogłoszen. 152486 15~94 156800 157056 16C?213 1681>05 175270 
Z tej racji nawet organizacje "e- 175579 177425 179394 185749 136323 189:~62 19'2807 

mieśl;nicze zainteresowały .się temi 194633. 

k b · . . d' . l • • Po llH1 zł ua llJ~.: 'Qm maCjamI, g yz WIe u rzemieslm- 23'3 ~90 989 1B71 2100 S2 SZ1 3104 474'9 MUl 602 
ków i kupców zamówiło ogłoszenia w 7'U8 S23 8084 720 9~ 6'9 512 I}<I() 111H2 51 12800 
specjalnym numerze wystawowym, .937 14009 7T 15214 80'2 16()15 17183 182:3.5 372 153 
który się nie ukazał. 84.'1 10078 %0175 514 21310 469 859 22115 456 2<11172 

Obecnie już zarówno wydawnicza .. 24'000 2"2.5 2S12~ 526 2&414 27628 281M 719 24 
'e! $(\338 78 580 9S2 311954012 32009 293 341 428 155 

kombinacją Kowaukiego, jak i in- 33M2 SJ26.'i 7ihl 36728 74 37OS6, 
nych wydawców perjodyków rzemie·śl- 385.54 40008 41305 7% 884 42<JH 43073 732 r.2'6 
niczych zainteresowały si~ władze, 00 4ioo.S lU 65 8&7 41>189 371 47443 S5 s0051 514(i5 

niewę,tpliwie poło:iy krell na.dużyeiom. \ • z 

P-R-Z-E-D-P-Ł-A-T-Ę-z-a--I j-p-j e-c---- I ~!~eł~tZo~~!!~~~~~~:~~~~~.~!2~~~ 
88 53562 54'9:19 5r).~02 00'i08 16 &.'ł708 009 500.'9 4f1B 

Na terenie Łodzi jest kilka wydaw­
nictw rzemieślniczych o mocno podej­
rzanej reputacji. Do jednego z nich 

(lub odrazu za cały t r :u e i k war ta ł r. b. - jak kto woli i mo ze) 
pTZyjmują listowi i wszystkie poczty w całej Polsce 

do 25 czerwca r. b. włącznie 
Kto zamówienie później uskuteezni, może się n a r a z i e n a u t l' a t ę 
pierwśzych numerów ,,0 r ę d o w n i k an w miesiąeu lipctL 

Siedm'ioraczłd 
L o n d y n. (Tel. wł.). W jednej ! 

miejs.cowo~i Niecaragui pewna robot­
nica Indjanka urodziła w eią.gu jednej 
dobł'Y siedmioraezki z dw6ch chłopców 
i pi~ć dziewczynek. 

statek na mlefi'źnie 
M a d r y t. (PAT). Statek francu­

ski "El Cantara.", płynę,cy do Oranu 
wp'adł na ławice w pobliżu Cala. Mar· 
garita. Wskutek silnego wstrząsu 80 
pasażerów odniosło obrażenia, z czego 
4: cię::kie. 

ludendońf p'rzeciw 
Goethemu 

B e r l i n. (Tel. wł.). Gen. LudEm­
dorff zaatakował na łamach jednego 
z cza.sopism Goethego, posądzając go o 
współudział, w rzekomem otruciu 
Schillera. Zdaniem jego twórezość Goe­
thego zawierała szereg pierwiastków 
sikodliwych i przeeiwniemieckich. W 
artykule swym gen. LudEmdorff o.­
świad<:za, że ż'OU& jego jest "najwięk~ 
szym fi100zfem niemieckim". 

Przeciwnicy Roosevelt.a 
radzą 

N () w y Jor k. Republikanie odbyli 
ostatnio swój kongres w Cleveland. Na 
kongresie uchwalono pro~am, któr:V 
forsować .się bQdzie w akcji przedwy­
borczej. W programie tym republika­
nie m. in. w ostrej formie a.takuj4 
prez. RooRevelta. Partia zQbowi~uje 
się popiet"a.6 akcję pokoju wK~lkiemi 
uczciwemt środkami. 

Na l~ongre..OJie tym definitywnie Z8.­
końc,zyła się karjera b. praz. Hoovsra.. 
Kierownictwo partji pł"Zesdo w ~ 
ludzi młodyCh. 

Admbaistraci .. 

Mowa marsz. Petain 
p'8. 1" Y Ż (PA T) Z okazU 20 rocznicy 

bitwy pod Verdun mar. Petain wygło­
sił przemówienie przez radjo, w któ­
rem m. in. powiedział: 

"Bez względu na to, jaką jest poli­
tyka, którę, dyktują nam okoliczności, 
obowiązkiem Francji jest najwiękSZY 
rozwój naszych sił wojskowy.ch lądo­
wyeh, morskich i lotniczych. Siła 
~apewnia niepodległość, sprzyja soju­
S'lom i podtrzymuje pt"zyjaźń". 

W Bu.kareólwie OOefll() 00 r;ajś~ I>Omięd~y 
zwoltmni'kami d.z.ienni.k6w Un:Tersu[" Il ZWi)­
len.nikllm; "Ade,.erul" l "Dim[,nell!1:a" Z tłumu 
padl, ~1I~1 rewolw&rowł. Trzy (l6()by _<tlliJ 
ran.iOl\'e r. któl",eh jednI., porow:olIIliona do s~pi­
tlilI, 2lmSll"Ia.. 

* W OIIeebosl<>wac]1 adwokat iii Bratielawy drr. 
SIlC~pa" l Oottely i b. lIek.ret.l'Ika prof. To,ILi. 
'l'ereu Holenyl, kt6rll-f wru I p(M!/. Janem E· 
&te.rhufm mielii w niedlu.gtim cZBeie .. t3Jną~ 
przed qdem t>Od r.1I,rzute<UI prz)'gotowywan,ia 
z8Jmleh1:ł nll,repuhld1tę . 'Ilb1ea-ti do Wiednia. Dr. 
Cottely _tal "'YP'l1SzeBnnlf na wollllOŚć za kilU· 
CM 20() 000 ke ... Tere1M Ho!ens,j - za kauejĄ 
100000 k~. 

* Dziewi~cin 1ot.~6w lOote9t.kIIeh, r. plik. Lnd;a-
Re na czele. Od,bed .. ie "000 kJlometrowy rajd 
OOkoła morsa B8Jt)'cki~go i P()Inocnego. Lotrri­
ey odw~dz_ p()l'ty Poleki. Litwy. Danii, Holał]· 
d>;;i, 1!'ra.ncH. Anglji, NO~'\Ifecli, Sewecli. Finla.n­
d:H i EetMj!i, wa,z. we.r.m/l u(bJal w rotni-c.zem 
święcie Anglji 'tV He.n<l'On. 

* Proj~t pra,jaQl nelrl_ 0& Vevey omawia 
1>1'8&1. uWlIlca.l'8ka bez eMnmlJlMI\l i wyraża o­
t>awę, .. Han. Sel,allSie b,dsle ei, !ibyt czynnie 
zajm<>wa.1 &1>'1'9'11'4 AbUIIJ'nii, 0«1 łatW'O mooe d,~ 
prowadlllić de> nilPMtci·a .tOll'\IIllIkOw mie'~Y Szwaj­
c.,d, j Włoebami. 

* W Nowym JorJru li' hotelu Vlctorla JJi,ejs.ki 
Q·rime.s Rayburn WIlUer prr;y&luchiwal Ilie pod­
CUI burzy tr3m;mi~ji rllJ8jowe; $ obrad kong>re-­
su partii I1eP'llbJibń&kiaj w OI~"eland. Nazle 
~l pionm i .. bił WaJl.w-.· 
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Czerwiec 

Z3 
Kalendarz rzv.n.·kat. 

Wtorek: Agrypiny p. 
Środ·.: Jana Chrz. . Oszustwami "zarabiał na utrzymanie" 

W mec.zach o mistrzostwo klasy B -
jak przew1dywaliśmy - wygrali fawory'Ci 
spotkań mianowicie Zjednoczone pokona­
ło wyso'ko I-Iakoah 5:1, zaś drugi preten­
dent do tytułu mis,trza klasy B Tur tP,oko­
nał wysoko Bar- Kochbę 6:2. Sytuacja w 
tej klasie jee.t o tyle zawikłana, że dotyc~­
czas nie można typować nikogo na mI­
strza, gdyż zarówno Zjedno,czon~ iB;k i Tur 
mają jedn8Jkowa, ilość punktów 1 gier, m~­
iąc przytem jednakowe sz~nse z,d(}bycla 
.pierwszego miejsca. Natomlas:' 'L. dołu ta­
beli oatatecz'l1a rozgrywka odbędzie się po­
między Konstantynowskim K. S. a Bar­
Kochbą o spadek do klasy C. 

Kalendarz dowiańskJ 
Wtorek: Wandy 
Środa: Janisława 

Słońca: vschód 3,30 
zachód 20,19 

Wtorek DŁugość dnia 16 g. 49 min. -"._1_._ Księżyca: wsch6d 8,26 
'.- zachód 22,24 

Faza: 4 dzień po nowiu. 

Adre~ redaktjj i admini!ttatn W tgdlt 
telefo,p redakcji I administracji 173-SS 

Piotrkowska 91 
Gochi.ny pnyj~ dla int ...... tn 

od 10 -12 
-c 
NOCNE DY2URY APTEK 

Ł ód ź, 22. 6. - Przed są.dem okrę· 
gowym w Łodzi odpowiadał wczoraj 
26-letni Edward Nitka, oszust, który 
grasował na terenie całej Polski. Nit­
ka w styczniu 1935 r. otrzymał przed­
stawicielstwo na Łódź i okręg tygod­
nika akademickiego "Dekada", i na 
tem stanowisku zdefraudował w krót­
kim czasie 1.450 zł. Kiedy z centrali 
przybyła komisja, Nitka się ukrył i 
zapomocą. posiadanych nielegalnych 
druków nadal przyjmował zamówie­
nia i pl'zedpłaty. Następnie Nitka 
zwrócił się ·do sekretarza Tow. Przy­
jaciół Akademików, Schuberta, od 
którego usiłował wydostać listę człon­
ków, a gdy mu się to nie udało, wy­
kradł kartotekę i na tej podstawie 
zbierał składki członkowskie. Nitka 
przy czynnym udziale Antoniego 
Przewoźnego wykradł paszporty i 
przerabiał na nich nazwiska, tak np. 
dla siebie wystawił paszport na na-

zwisk<l Niteckieg<l, podrobił następnie 
pieczęć wójta, obwodu Uczyni a, pow. 
szubińskieg<l, woj. ' poznańskie, zao­
patrzył się w fałszywe legitymacje i 
listę składek, oraz pieczęć sekcji Mł~­
dych Stronnie twa Narodowego Um­
wersytetu Poznańskiego i na zasadzi~ 
tych list zbierał pienią.dze na hulankI. 

Na skutek poszukiwań policji p<l­
znańskiej i łódzkiej, Nitkę ujęto w 
grudniu 1935 r. i osadz<lno w więzie­
niu. Sprawę wspólnika Antoniego 
Przewoźnego, który nie sta .. ~ił się na 
rozprawę wyłą.czono. PoliCJa zarzą.­
dziła poszukiwania za nim. Nitka na 
rozprawie przyznał się do zarzucanych 
mu przestępstw i dodał na usprawie­
dliwienie, że nie miał innego zarobku 
i w ten sposób zdobywał pienią.dze na 
utrzymanie. 

Sąd skazał Edwarda Nitkę na pół­
tora roku więzienia. 

Tennis. W Łodzi odby1y się w niedzie­
lę spotkania tennisowe ? drużynoWE: mi­
strzostwo Polski w klasie B, pomiędzy 
łódzką Makabi i Warszawianką. ~ecz za­
kończył się druzgocącem zwyClęstwem 
warszawiaków w stosunku 7:0, przyczem 
2 punkty warszawiacy . zd?byl~ .waH{?we­
rem z powodu riestawlema Się Jednej, za­
wodniczki. Prócz tego w meczu mlala 
brać udział r6wnież i Ma;kabi białostocka, 
jednakże odwołala w ostatniej chwili 
sw6j przyjaZ>d.. 

N a srebrnym ekranie 

Nocy dZisiejszej dy~urują apteki: Ka­
hane (Żyd) Limanowskiego 8u. Ti"awkow­
ska, Brzezińska 56, Koprowskiego, Nowo­
miejs.ka 1'5. Rozenbl1um. (Ż}d) ~ródmiej­
ska 21, Bartoszewski. Piotrkowska 95, 
Czyński, RokicińBka 53. Skwarczyński, 
Kątna 54, Siniecka, Rzgowska 59. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieCZalni: tel. 208-10. 
Straż: teL 8. 

TEATRY LóDZKIE 
Teatr Letni (park StasZ1.ca) ...;; "Słoń w 

sklad,zie po.rcelany", 
Teatr Letni (Piotrkowska 9') - "Miru­

&ter i dcss(}us". 

KINA LÓDZKIE 
Adria.Metro - "Na zgliszczach Szczę­

tcia" i "Samochód 99". 

ł6dzkiego była w}'\Ższa, albowiem zebrano ny w sfalszowane plomby urzędu miar. 
o 20% więcej niż w roku ubiegłym, amia-I Llcznilk s'kO'Ilfiskowal;I(} i Skoltowskiego. po­
nowicie 36022 zł z czego wydano na do- cią.gnięto do odrpowiedzia,lnGŚci karnC). -
żywianie 33017 zł, a pOZQB·tałe 3005 zł prze- Na roo.pru wie wyka'Zal!() się" że 'lJwiąz~ sza­
lano na rok szkolny 1936/37. Ze sprawoz- ferÓ'w oraz stowarzyszenie właśckiel,i do­
dań od·nośnie działu opieki sanitarnej rotek, wyst3jpilo do władz centralnych ze 
stwierdzono, iż ]liczba zachorowań na cho- skarg'ą na niezwY'kłą dzialalnGŚć urzędu 
roby zakaźne l.nacznie spadła. tak n. p. miar w Łodzi. Przyby-Ia do Łod'zi Bpecjal,na 
~~Y w. r~ku 1923 by~o chorYCh na ~a~licę I komisja, która stwierdzHa pewne nie·do­o!'5 dzlecl, w roku 19,)~ (}dsetek zmDIejszył kładności. W .pierwszym rzę.dzie naprawy, 
SIę do 0,4%. W o'kres~e u,h. l'O'ku szk·olne- kierowano do iednego mciSJtrza z Warszawy 
go rada sz~olna d~z:ywla.ła. I. włas~yc~ kt6ry mial mon op {)II i pobierał ceny wyż­
funduszów ~ 000. ~aJbl~dDI~Jr3zych dZlecl, I sze za wszelikie czynnoś_ci. W wynik'u roz­
a okola 8000 dZieCI ~o~y;ylanych było z .prawy &ąd slkazał Slkotow-skiego na 6 mies. 
fundus.z6w. zarządu mleJsklego, funduszu więzienia, z zawieszeniean. wy'kQna11'ia ka­
pracy 1 O'plek szkOlnych. ry. Sąd stwierdził przytem, ~e łagodzi ka­

NI3 zgliiSl!czach SIClęŚ·cia" 
'~ral "Samochód n1r. 99" 

Kina "Metro" i "Adria" 
"Yojna federalist6w z konfederatami 

jest jednym z ulubionych tematów .ame­
rykańskich scenarjuszów. Zaz~y.czaJ bo­
haterami sa, tam przedstawlcI,ele s~a­
nów p6łnocnych, nie zaś obroncy ~lle­
wolnictwa z południa - tym razem Jed­
nak mamy coś przeciwnego. 

Akcja toczy się na jedl}ej." plant~­
cyj południowo - amerykans~lch, gdZI': 
panują stosunki. ba;r~zo. patr,J::t~chalne. 1 
lliewolnicy bynaJmmeJ me są. taK &nęhHl­
ni, jak to opisano w "c~acI~ w~ja. To­
ma". Samej wojny praWIe me wIdzlmy, 
tylko odgłosy jej dochodzą uo tego za­
kątka, wyrywając kolejno. wszystkich 
mężczyzn z domu w pole. FI~m wyreży­
serowano bardzo inteligentme - Widz 
dzięki starannej grze i dobrym dekora­
cjom zostaje przeniesiony. w .te odl~głe 
czasy i... mimo woli czuJe Sl~ tli: )ak­
gdyby atmosferę lepszyc.h POWH)ŚCI ~o­
clziewiczÓwny. Szczególme na wyr6żnJe­
nie zasługuje scena, gdy do barakĆ'.~ 
zbuntowanych murzyn6w pr zychodZI 
córka plantatora, oraz moment.y. tInta­
listyczne wraz z doskonałym "fJ\zodem 
odjazdu ochotnik6w na front. Fllm ~ta­
nowczo wart obejrzenia. 

Capiłoi - "Noce eg~pskie". 
Corso - "Pokój 309", 8 godzin dr. Mor­

gana. 
Palace ~ "Mność na dworze wiedeń­

sktiun". 
Przedwiośnie - "Piekło". 

Mimoza - "Zapomniany czlowie.k" i 
.,Kapryśna Marieia". 

Rialto - "Mal1żeństwo na bezdrożach". 
Oświatowy - "Nie miaIa baba kłO'potu" 

i "Córka g\!n. Pankratowa". 
Ikar - "Tnrrys z Pacyfiku" i "Poszuki­

waczki zlata". 
.Miraż - ,.Ostatni poeieronek", 
Sylowy - "Uciecz,ka". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat ł6dzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem mu:wum l,rzy­
rodniczem w parku Sienk;e.wicza nJ. 
dzień 22 bm. Temperatura w ciągu cloby 
ubiegłej: najwyższa plus 24 5. llajniż~za. 
15.8. Barometr: 744.3, tenclt>nc,h :,;tnly 
stan ciśnienia. :Wiatry: sła.be miejscowe. 

.JAKA BĘDZIE POGODA! 
W dalszym ciągu pogoda, moż!1we 

przelotne opady, skłonność no burz. 

NOTUJEMY 

JUDAICA 
:l:ydowska bezczelność. Przy ulicy 

Zgierskiej 27 znajduje się kiosk z wyro­
bami monopolu tytoniowego, którego 
dzierżawcą jest starszy już człowiek p 
K<:sillSki. P. Kosiński, broniąc się przed 
ostateczną nędzą, wydzierżawił za ostat­
nie grosze ów kiosk i koncesję od in­
walidy wojennego, który z przyczyn ka­
lectwa nie jest ... \' stanie sam obsługiwać 
interesu. Pan Kosiński sprzedawałby 
papierosy i zarabiał na skromne utrzy­
manie normalnie, gdyby... omawiany 
kiosk nie znajdował się w sąsiedztwie 
żydowskiej bóżnicy. W sobotę, dnia 13 
b. m. wychodzący z bóżnicy Żydzi oto­
czyli gromadnie kiosk p. K08iJiskic~0 i 
zażądali katc~orycznie ni mniej ni wię­
cej tylko zamknięcia k.iosk.u za względu 
na dzień świąteczny, t. j. sobotę. Mimo 
agresywnej postawy Żydów p. Kosiński 
ze zrozumiałych zresztą. i słusznych po­
wodów oparł się bezczelnym żądaniom 
Żydów i handlował normalnie. Od tego 
czasu Żydzi zaczęli systematycznie boj ­
kotować kiosk p. Kosińskiego, chcąc go 
zmusić do zlikwidowania tego skromne­
go interesu. Jak dalece mściwi Żydzi 
poruszyli wszystkie sprężyny, aby zmu­
sic nieposłusznego "goja" do uległości, 
może poświadczyć fakt, że po niejakimś 
czasie do syna p. Kosińskiego, sprzeda­
jącego podczas nieobecności oj ca papie­
rosy, zjawił się policjant i odebrał mu 
koncesję na sprzedaż uliczną wyrobów 
tytoniowych. P. Kosiński musiał doło-

60-lecie pracy zawodoweJ. W dniu żye dużo staralI, aby zabraną koncesję 
wczorajszym obchodził jubileusz 60-let- odzyskać. Bez komentarzy! 
niej pracy zawodowej w dziale szczotkar-
skim założyciel i starszy cechu szczot- Dcbrana sp6łka małżeńska· W marcu 
karzy, pan Edward Schultz. Zacny jubi- r. b. Hersz Wolberg (Skład{)\va 31) przy­
lat otrzymał szereg depesz gratulacyj- stąpi! do realizacji dwóch zamierzeń a 
nych od szeregu organizacyj rzemieślni- mianowicie wyjazdu do Pa,lestyny i zaślu­
czych i samorządowych. Z okazji bienia Racheli Wajnberg. Drugie zamie-
60-lecia jubileuszu redakcja "Orędowni- rzenia nie.natrafialo na żadne przeszkody 
ka" w Łodzi, tyczy zasłużonemu rze- i wkrótce Herszek z Rachel'ą byli malżon­
mieślnikowi p. Edw. Schultzowi dalszej kami. Gorzej natomiast ,powiodło się z 
pomyślnej i owocnej pracy dla dobra rze- wyjazdem. Wolberg dowiedział się. że 
mi osła chrześcijańskiego. Izaak Rajsfeld. zamies7,kały ,przy ul. Sien-

PółkolonJe. vVczoraj uruchomiono w kiewicza 4 zajmuje się wyrabianiem cer­
parku miejskim 3 Maja p6l::kolonje dla 3 tyfikatów na wjazd do Palestyny i zwr6-
tysięcy ubogiej dziatwy sz,kolnej przez \vy- ci! się do niego. Ra.jsfeld zażądal 750 zł 
dział opieki zarządu miasta· Dzieci o go- na koszty, kt6re też WOlberg wpłacił, po­
dzinie 7 rano dowożone są tramwajami i czem teg-o dnia Rajsfeld wyjechał rzeko­
otrzymują rpelne utrzymanie do ,godziny mo do Warszawy po poirzebne dokumen-
17. Dnia 23. b. m. part ja 1300 dzieci 'Wy- ty. Gdy nie zjawIał się, a rÓ'W'llocześnie i 
sIana została do 9 miejscowości na kolo- żQ<na Ra.isfelda Rachela wyprowadziła się 
nje letnie, urządzone starani em kuratoryj- Wolber~ wszczął poszukiwania i za'wiado­
neogo Komitetu KolQ<nii Letnich. Dzieci mił pol'icję. Rajsfeld, jako stwierdzono, 
przebywać będą na ko-ltmjach jeden mie-I 'Wyjechał już w tym czasie do Egiptu, na­
siąc. tomiast żon jego pozostała w Łodzi. VV 

Zniesienie targowiska. Zarządzeniem związku z ·tem Rachelę Rajsfeld ;poBtawio­
wladz miejskich zniesione zostaje targa-I '110 przed sądem grodzkim ŁQ<dzi. jako 
wisko rprzy ul. Piłsudskiego 2. Targowi- \vsp6hvinna oszustwa. Nie przyznała się 
ska to bvło bardzo niechlujne. a ponadto, i wyjaśniła. ~e i ją mąż oszu'kał i ·pozo­
groma dzili s i ę tam różni pode jrzani osob- stawi! bez środkÓ'w do życia. Rozprawę 
nicy. którzy sprzedawalii rzeczy poch(}dzą- odroczono, iednak wobec zachodzących po­
ce n iezawsze z legalnego źr6dła. ZnieBie- dejrzeń, iż Rajsfeldowa może zniknąć, na­
nie targowiska ma na celu doprowacl'zenie kazano ooadzenie w are6zcie do czasu roz­
ulicy Piłsudskiego do calkowicie e6tetycz- poznania sprawy. 
ne'go wyglądu. w związku zezem 'przepro-
wadzony iest równie-ż gp'1ll'ralny remont KRONIKA SĄDOWA 
wszys('kich dom6w na tej ulie y. 

De dzieci dożywiano i ile wydano na 
to? Z racji z a.kończenia roku szkolnego 
rada szkol'l1a odbyła 'Posiedzenie. na kt6-
rem rO'Zpatrzono g<lsporlarkę w dziale do­
żywiania dzieci nieletnich. Ze sprawoz­
d'ań ustalono, iż ofiarność społeczeństwa. 

Coś jest nie w porządku? Przed sądem 
okręgowvm w Łodzi odpowiadał 4.4-1 e1 ni 
szofer WincenIty S'Imtowski (KHińskiego 
100). W dniu 23 listooada 1936 r . ko'ntr01er 
urzędu miar i wa~, Stactkie-wicz, zna'la'l.l w 
taksówce Skotowsklego liczni~, zao.patrzo-

re. ze względu na niedokładności s.l\llŻbowe 
6twieroz(}ne w urzędzie miar. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Ofiara znachora. W Strzy~ie pod 

Łodzią 57-lat'ni gospodarz, Jan Roguła, 
padł ofiarą znachO'rskich metod leczenia. 
Roguła był leczony przez znachora, Igna­
cego Runka, który dał mu wywar z kilku 
zi6ł. Po wypiciu kilku s1.klanek Roguła 
stracił przytomność, a następnego dnia 
osłabł, stracił przytomność i zmarł. Prze­
prowa.d:wne dochodzenie uBtaliło, że 
śmierć nastąpiła na skutek zatrucia zio­
łami, pod zarzutem spowodowania śmier­
ci. 

Pożar. W Brużycy Wielkiej pod Łodzią 
wybuchł pożar z nieustalonyeh dotych­
czas przyczyn, kt6ry zniszczył dwa domy 
miesz.kalne Sz.ewcz.yka i Gossa ()raz 7 bu­
dynków go.spodarczvch. Straty oce-niono 
na 12 tys. złotych. W ezasie ratunku po­
parzone zostały dwie osoby. 

Porzucone dziecL W wydziale opieki 
społecznej przy ul. Zawadzkiej 11 jakaś 
kobieta pozostawiła dziecko i zbiegła. Po­
licjant puścił się w pogoń za udekającą i 
zatrzymał. Zatrzymaną okazała się Ja­
niana Kudra bez stałego miejsca zamiesz­
ka'l1a·i· W klatce schodowej domu przy ul. 
Gdańskiej 72 porzucono dziecko pki mę­
skiej i liczące 5 tygodni żyda. Dziecko 
prze6łano do tł6bka. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Niebezpieczna zabawa. Na posesji przy 

ul. Grabowej 14 naprawiają s{udnię i usta­
wiony jest studniarski trójn6g. Wczoraj 
synowie lokatorów. zabawiali się wciąga­
niem w kubła na rusztowanie. W pewnej 
chwili H-Iei'ni Kazimi€rz Radoszewski pu­
szczony spad! z wysokości kilku metr6w i 
połamał nogi oraz odniósł ciężkie obrate­
nia ciała. Rannego odwieziono do szpi­
tala. 

KRONIKA SPORTOWA 

Uzupełnieniem programu jest "Samo­
chód nr. 99". Dobrze zmontowana awan­
tura kryminalna w typie amerykaJ'tskim, 
Tu na pierwszy plan wybiła si,1) zawrot­
ne tempo akcji. Jest to hlatorJa .P9:vne-
go pocza,tkującego szeregowca pohcp sa­
mochodowej, który wraz z k01cgaml tro­
pi wielką bandę gangsterów. Sceny po-
ścig6w są wyreżyserowane bez zarzu­

tu, a że owe pościgi stał1()wi" niemal 
połowę filmu, więc i całość w.vpaCl,la .Z11· 
pelnie dobrze. Należy dodać, Żl' me Jest 
to jednak jakaś awanturnicza ,.szmira" 
w typie cow-boy'skich perypetyj, lpcz 
film o pewnych aspiracjach. 

Oba te filmy, jeden poważny, a dru­
gi rozrywkowy, składają si.} na bardzo 
dobrze dobraną całość. (m-t) 

KRONIKA PABJANIC 
i 

Z ruchu narodowego. W środę odbyl(} 
się wielkie zebranie Stronnictwa Narodo­
wego we wsi Wola Czarnyska w lokalu 
własnym, pod 'przewodnictwem zas.tępcy 
kierownika kola. Aktualny referat wy­
glo.sił kierownik pl'acówki w Mi'kołajewi­
cach p. Tadeusz Stańczak, którego prze­
mówienie nagrodzono hucznemi oklaska­
mi. Podniosle zebrani~ zakończ.cno od­
śpiewaniem Hymnu Młodych. 

Z życia Straży Pożarnej. We wsi Ry­
Unlon. Turing - Makabl 6:1 (3:1). Fio- dzyny pod Pabjanicami Ochotlllcza Straż 

I'etowi mieli przez cały ezas przygniata- Pożarna czyni przygotowania do uroczy­
ją.ca, przewagę i zwyciężyli bez trudu. stości ID-letniego jubil .mszu swego ir3tni e­
Przegrana ta, przekreśla w6zys·tkie szan- nia na terenie wsi Rydzyny. UroczYr3tość 
se żydowskiego klubu do utrzymania się odbędzie się w sierpniu r. b· 
w klasie A. Sędziował ,p. Wardęszkiewicz,. Ukaranie awanturnika. Komisarjat P. 

P. T. C. - L. K. S. Ib 6:1 (3:1). Pabja- P. w Pabjanicach pociągnąl do (}dpowie­
niczanie przez cały czas trwania spotka- dzialności karnej Madeja Adama (Kon­
nia przewatali i mecz wy;grali niespodzie- stantynowska 80) , który zakłócH s,pO'kój 
wanie wysoko. Sędziowal ,p. Napons·ki. publiczny na ulicy. . 

Wima - W. K. S. 1:1 (0:1)· Wynik za- U '1 bó; t S l Ad If 
sadni.czo nie odzwierciadla przebiegu gry. sl0-w:ane samo ,1S wo. zu.c. · o 
WojSkowi byli o wiele lepsi i tyllko szczę- (Zach?dllla 6) w. zamla:ze pOl?ełlllellla sa­
.ściu W'ima z/llwdzięcza, że wynik uzyskała I mobóJst~a po~clął~oble n?zem ga.rd.ło. 
nierozstrzygnięty. Sędziował wobec nie- Domowlllcy w,:,zcz~\] alarm 1 wezwah ~łl:­
przybycia wyznaczonego sędziego p. Pogo_ retkę pogotow.la, .któr.a przybyła na mleł­
d'zińskiego _ p. Stl}pień. sce wypad~l! 1 pl,zewlOzła Szulca do sql!-

tala Ubezpleczallll Społeczne.1 (:2:eromskle-
Widzew -. ~urza ~:O (2:0). T~ raz eT?- go). Życiu desperata n ie zagraża n iebez­

Burza caŁkOWICie zaWiodła, natomIast VVI- pieczeństwo 
dzew grał bardzo dobrze, szcze.g6lnie I:inja . 
ataku. Sędziował p. Chtodziński. Kradzieże. N(}cy ubiegłej sprawcy do-

L. T. S. G. - S. K· S. 6:0 (2:0). S. K. S. konll.Ji kradzieży sia,na na B2·kodę Spio·nka 
pomimo licznych rezerw z jakiemi wystą- Kazimi erza (Leśna 1). - Nocy Ubiegłej 
pil, nie zasłużył na t:.uk wysoką porażkę. nicznani sprawcy zakradli się do sklepu 
Strzelcy mieli niebywałego pecha. wiele kolonjalno - spożywczego przy ul. Wyso­
strzałów oddanych na bramkę przeciwni- kiej13 i skradli 45 zł I!otówki z szufladki, 
·ka trafiało w poprzecz,kę lub słupeJe tytoń. machorkę, cz e-kolady i inne drobne 
Bramki dla zwycięscy strzelili: Voigt, Kr6 rzeczy, na ogólną sumę przeszło 100 zło-
lewiecki i Maer. Sędziował p. La:nge. tych. 

DZIS SOBOTKI w Łodzi przy sŁawie ,.Uzdrowisko" ul. Emilji 33. Dojazd tramwajami 
nr. 6, 10 i 15 do Rokicinskiei Doborowa orkiestra wenecka. Tańce, wianki, o~nie i in. 
imprezy sportowo-wodne. Początek o godz. 7 wieczorem. Plaża czynna ca :y dzi ' 6. 



g{rcma 8 b"RĘDOWNIK, sro'da, ania 24 czerwca 193G • 
t 

Dnia 20 czerwca 1936 r., zasnęła w Bogu, nasza 
najdrotsza matka. teściowa i babka, Ś. p. 

z Dramińskich 

Helena Wójtowska 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. dnia 23. bm. 

o godz. 17,30 z domu taloby przy ulicy Piotra 
Wawrzyniaka nr. 16 na cmentarz jeżycki. 

W smutku ·pogrążona 
zg 13 778/9 rodzina. 

~: ~~.:;:. :' • : .. , • I • ~ .; "\ ~. ~. I "" ~ ~ • • • _.. • ,~" ' 

• ••••••••••••••••••• 
Mie!l~ania i lo~oiowelo 

W Łodzi W gr6dmiegciu W domu chrzegci­
jańskim, możliwie w dzielnicy nieżydow­
skiej poszukuję od 1 października. Oferty 
do administracji Orędownika w Łodzi pod 
"Chrzegcij anin ". 

• ••••••••••••••••••• -Skład Fabryczny BR. lASlńsHI A. Wasilewska 
poleca 

l.ódź, ul. 11 Listopada 5 Resztki na ubrania męskie, 
palta, komplety damskie 

i suknie. poleca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane płótna. firanki, pończochy, 

r~kawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w nainowsze modne mater.iały. 
Łódź, ulica Nawrot 13, 

wejście z bramy. OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 

Nagł6wkowe słowo (tltl8to) 15 gl'Ol!lzy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, (; liczh .... Jedno słowo, 
i, w, S. a - kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nle moie przekraczać 100 słów, w telV 

5 nagłówkowych. 

Kl. DOMY - PARCEtE:!Ilmasywny. Chl~O~, morgi ogro­
du prz.Y mieście. 11800. Bartko-

Domek wiak, Dopiewo. Pozna1\., znaczek. 
2 pokoje i kuchnia 500 m. placu zd 59117 
Il.przedam natychmiast. Gdynia· 15 
Uhylonja. Kartuska 52b. 

ng 12 722 m6rg pszennej. zabudowanie ma­
sywne. sady. 3 krowy. maszy-

Gdynia. [lerja orzy kośc.iele PozI\ania. 
,MapkI!. plany parcel. prospe.kt" 000. Bartl~;t9ki1poPlewo. 
ilustrowany. wysyla beZlllatme: 

OBSŁUGA SOLIDNA. , 
n 11 819 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. 

Gospodarstwo 
87 m6rg, ziemia żytnia, czarna 
inwentarz martwy. cena 15000, 
w:płaty 120.00.- Oferty Orędow- Emeryt 
mk. Poznan zd 59 096 poszukuję 2 pokoi kuchnia ewtl. 

I[ ~ 
z ogrodem. Swarzędz, Antoninek, 

11. KUPNA StarollIka. Oferty Orl!downik 
zd 59181 

Kolonjalkę 
w mieście wiEL~szej wsi kościel-
nej kupie. Kar6lewski. B',.d- pokoju 
goszcz. Mazowiecka 18. walida W'IJ"'JIUl:'. 

zd 59 157 czeni. l~onm;Vnl 

Mieszkania 

Towarzystwo Terenowe. Rumja' Skład pl'eczywa 
Zag6rze, pod Gdynią. zd 58537 .. 

polączony z cukierkami z przy- K . 
Willa ległem mieszkaniem sprzedam ko- Uplę I.~_~I_~~IIIII~~~_ 

!\"umer llS 

usuwa b61. pieczenie, nabrzmienie n6g. zmlękczG 
odciski. które po tel kqplell dolq alę usunqć. nawet 
paznokcl.m. Przepis użycia na opakowanłu. 

Znak oferty na.przykla.d: t: 1892&, n 27~ 4 1,"l'9O 
1 t. d. .... 1 Mo-Wo. 

Drobne ogłt)6Zenia w dni (pOWIS'Le.dn.ie pn;yjmu-j. 
81, 40 gods. 10,30, w soboty 1 dni pn:edh1 __ 

tecz.n. przyjmuje aiQ do godt:.. 10,15. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 12133/5 

. Ik k d d . rzystnie z powodu choroby. BIi- plachtl! nieprzemakalna. nową _ 18. 
wie ,?patis ak ogro em. wum!e- arski. Poznań. ul. Półwiejska lub używana 2X4. cena. Ofertyl .... ___ iiiii _____ ..... lf;~:~~~t"wa, 
8zkamowa. oścIele Lazarsklm m 50 zdg 59 20718 Orędownik Pozna1\. zd 59155 I' 11 
cena 23 000. wpłaty 19000. Szy- .. . l Piekarnię 

Agentów 
do sprzedaży kawy Rio-Rita. W?­

K,!,~",'e.!!,.", soki zarobek. na p'NlWincjll. -
Zgloszenia Łódz. Klli:ń.skiego 180. 

mala, Wielk~ ~t~ry 14 - 4. 26 drenowanych . Domek nqwo.<:zesn!l. wydzierżllwię pro------=-=.::...:.:=------ wspaniale zabudowanie. komplet- kUPIę do 10000. wpłaty 5000,- wm<:JI. mIasto urzędmcze ... Od-Dom ne inwentarze przy stacji 7500.- resztę wedlug umowy Puszczy- POWledZ znaczek od właśCICIela . 
. tr wpłaty 5000. Stawski. Poznań.J kowo lub Główna. Oferty Orę- Zgło~~!1ia Fielitz. Poznań. ])a-

Plę owy no~y czynszowy. o~ro- 8apieżYllski 10 b zd 5933, downik zd 59 294 I.l~ 24. zd 59119 
~{~ot~~fJ!.a~~ ~~g2c~ni1a?OIi;: -- .. I S 

takzak, Poznań... Skarbowa 18. 
zd 5lJ 218 

zdffll90 

Uczeń 1I!o,Ii _________ ..... ogrodniczy potrzebny od zaraz. 
- Zgłoszenia osobiste St. Bąkow­

Ogl06zeniH tło 50 sl6w dlla P061JU- ski. Pniewy. ul. \Vroniecka 8. Panna 
lat 32. mila, inteligentna. posia· 
dająca 2.000 gotówki wyjdzie za 
solidngeo, naj chętniej na stalej 
posadzie. Zgłoszenia: Kielce Po· 
ste-restante, J abLkowska. 

, OGÓLNOrOLSKIE 
18.25 pogadan'ka 6lPoleczna; 18.30 rvwkowa. 17.45 \Viedeń. Pieśni lu­
,koncel't rekla:mowv: 20.00 sbnni r!()\\,e róil!1vch narodów. Anl!Ua. 
~krzl',pkowie (płyty); ::'2.30 tańce i (l ~. Pro.<:r.l. Św. Paweł'" 

kwacych oo.sa.dy w Lej rubryce ng 12709 obliczamy 00 iednei trzeciei cerue _____________ _ 

zd 59423 

Emeryt 

tłrobnvch \Piosenki (lplyty) "uita H(}ls·ta. 
Środa. H czerwca. 18.00 Koenil!swlIBt. !Co-ncel"l1: , 

6.30 audycie ooranne: _ 12.03 . L'!V6 ',V - ą5~ .. H Lgiooa. oq: listów. Frankfurt. ..Grajace PO- aj Slu~ba domowa muzyka lekka z Oiechocilllka: _ ,zYWlaJlla w mleslacac~ le.tmch darJd" - tdelki koncert rozrYw· ___________ _ 
12 50 chwil.ka <lro",nooars-twa domo- - WY:;:/. dr. Karol \'\ al~r. 14.30 kowy. 18.15 Brno. Konce!'>t tria 
wel("o; 12.55 prOl(ramy lO'kalne: Ikoncert ŻYczel!: , 18.00 Silva .,Re- ~alon<Y\\'ell:o. 18.30 Budapeszt. - Gosposia 

Uczeń 
studniarski może się zgłosić bez 
utrzymania. Rowerh dobre świa­
dectwa. Czesław riskorski", -
Chodziet. ng lo: 720 

13.0' dZl·enn·l·k nolud·n l' IJ.WY·. 1".311 ·ru.m; .18.05 .. Plesń ~erlrowca - Konce-rt okr El310no'Wei. k d . l 
II .,,, ł t 1825 'k d k ·t a 19.~0 Berlin. Muzv .. ka taneczna. wie śred.ni. samo Złe na. POSz.u- DZ1·eW.-.rvfta poznll. pannEl - wdOWI! do lat 60 

got6wka lub domkiem celem o· 
żenku. Oferty Or~downik 

zd 59315 

wiadomości l(05'oodarcze: - 15.4.5 '0 l' k' . POCZf"Slt ~~I ar,'D" 19.10 Lipsk. Koncel't chóru stu- kuje posady na majątku 1 lipca, V_,_ 
_.Diabeł w butelce" - bai.ka 'Po. -łe!W - WY~·. a!ll<s a:v y. d tó 1915 A )' (R P) do! em gotowaniem. pieczem.iem. starsza do rob6t ogrodowych ...... 
mórz porudl1iowych - R. L. Ste- da. 13.35 pro~r8JlIl na lutro. 18 .. 40 ,;nu'zyk~a' ta·ne~.~ nal!. Ja·19.20e~;'''onra· ~ zapraw ltonHtur. ch6w drobiu. gospodarskich. dqmgwycł1 zara.z vensona. ,;·ł·u·chowisko dla dziec': koncert rekl~owy: .• ~O.OO .. . Ś.O leo .lU ,.~. .1.... Z M K t b 15 W 
16.15 .. Śpiewaiace r~. dwa. trzy" wacy U na~ meznam (lołvty). - chjum. Koncef<t wieczorny. Brno. gr. roskowiak ostrzyn. po. rze na, !Dlesl~cznle. .1-Kawaler 

lat 37 p<'5iada 1 000 zI dla braku 
znajomości poszukuje starszej 
panny lub wdówki do lat 40 ce­
lem ożenku Oferty 0redownik . 
Poznań zd 59 086 

_ O,la r."-a~'·a. ~farJ·a.n Wan'i"z' 22.30 muzyka taneczna na 01:1"- Pieśni włookie. lli.25 ·Wiedeń. zdg 58587 gmewska, Rogler6w o. stacJa 
'-'u ,Q<I\, ~ .. " 't h .. Student ":el-rak·· _ ooera kn-. Kiekrz. M 59161 kowicz (śoiew) i Jerzy Lawin - ac. o li v= 

(fort.): 17.00 utwory mUl/:vki wło- Katowice _ 12.55 chw-iI<ka &1>0' :lIiHoeckera (w ramach fe"t,wa,lu) Gospodyni 
skiei ~ wyk kooła [J"'~'ndolinlog,tów łeczna: 13.n2 wiadomości bieżace: tr20~000Pi~~ksela flam. Koncert sta~sza panna. i!1teligentna prak- ~otrzebna 
.. Echo pgd dYr. Felt~sa ~~oały 13.15 muzyka lekka (plyty): 14.13 ork SYiIOf Radio Paris RecHal tyki 14 gotowame. konserwy. wę- starsza dZIewczyna .do wszyst~ 
.(z Poznail1!a); 17.30 recltal SD ew~' wiad()mości ~ietdo-\\'P: 15.30 le.kcia iipiewaczy: Katowice. ciók.). .. Za- d!iny. drób szycit~. taI!:że niemiec- Inego

d 
.. ktl!r~b'krozuml:5ł praCe w 

Wdówka CZy JadW.l~1 ~ad:wanó~"ny: F·oO jezyka ooLskiego: 18.00 .. Jak 1>01· l("lelbie Dabrow kie ma doo": 20.10 kI ~zuka samodZIelneJ posady.- ogro Zje. Z"'d1 ~X'903'4 uga 71. 
I d . t r ... Anel(~o~y z IIlYC;la EQlssona - s,kie Le!!'unY pana Marszahka w Koenhrswust. .. Szkoła mi!ośC'i" _ takze sa~otne!;2' Oferty KurJer • z <lO f o a m e Igentna pos~a.Q!!o~~(,af Wy!!:'!. llIlZ. Ludwlk Wm; - 18.50 niebie witali" - opowiadanie: - operetka Su.p<pe!!'(). 20.30 Paris. Pozn. zd

15 
58 O,,, _____________ _ 

M
506 mk6rg pwyjdzie zamąż. IPoga.dal1ka aIktualna; 19.00 kon' 18.15 recital śpiewaC7.Y. Frrunca P. T. T. Recital f~rt. Ryda. K~n. Mlodszego 

r w a, oznań, św. \V cert kameralny w wykona'niu :lforni-sopran: 18.35 kOllCel't re· hó b d v 'k' ~, d l 
21[a - ~. ~~~:~;w';'f~:i~ ~~~~~\~~~aS~re~~1 ~kt~~aY;~7~:~0 1{lt~~f~e p~:,~f~:~= ~~g~,hzi:'· 2*.~R~fli::~t~~~1~~~ samodziel~O~~~a!:~YCh .. sa- d9 prowad~ni~C!:~!~j mlec.zar-

7. ).udO'wa. VlTykO'l1awca : Toledan. na świetu )fo<rza: 22.35 na sel1tv- cert wieczorny. Monacldllm. Kon. ~otnego zaraz 1. 7. lub ,?YJazd: m poszukUJę zar,!-z lub 1 lIpca 
- _________ ._ OlPracowanie tekstów i mlllZyki menta,lną nute (,płvty). cert rozrrw.kowy Liusk Grecka ~zu~a I?osady. Oferty KurJer Po kawalera z .kaucJą . w got6:wce. 

Wilk,tora Fieosche-ra. PI"IZV akOilD' Krak6w _ 12."5 prn<tm' v dl) ml·' muzyka pooularna Straśbllrl! _ znanskl zdg 58 203 Qferty z qdPlsem śWlade.ctw l ty-
Piekar"~a aniamencie !!'i1arv 'dszoań6kiei - ~ .~.. K '. f"" A· I·' clOrysem l wynagrodzemem przy 

....... L) 2000 Ikrofonu ... 14.30 naJwlck"'l ,'tyry' o.ncelt sym onlczn;>. nl! .la .. - wolnym utrzymaniu do Oredow-
nowoczesny piec zmechanizowa· wowa ; . l>rO<i(l'aJnY o· grnci i'wia'ta: To<c:l,nini i Hrokow, (Re?; Pm"r.l. FC15tI'Wa·1 mIIZYCZ' Niania nika zd 59176 
na, z obszernym' domem. dużym I Ile; 20.30 .:.V;:~?rów,ka m:kr?f~' ,ki (pryty): 18.00 .. Opowieść o na- nv. I ran<m. z katedry w Cunter· Ina z praktyka zllraz 1. _____________ _ 
ogrodem i podwórzem spowodu mu po prowmCJl ... Lud l\.re",ow ]" ( " k '. bur\'. . d k d 
stosunków rodzl'nnych' na sprze· ~ółnocno-W6chodnich'· :- traSiID,' SZYl11 c?,mu na marll:·~e.<:le 'slaz: 21.00 Kopenhada Radl'obal d'a wYJa~ szu a pos.a y. - Potrzebny 

I M 2ewm Et o flczne~o w ki Zol] I SZYiIOanow<'kleJ): 18.10 . . _ ~. . . ' KUrJer PoznanskI daż. Bejga. Grudziądz. Focha 6. SJa z u. n!!,rq - Cll"'I'la z t"'o'rca I~Iarna"lów' TT a_ stary;zeJ .cneraCH. Sztutl!art. - zdg 58 292 służący 
n 11580 '()1) racowamu WlodzltTIlel'za H'l}lll' In S n ' •• ' (. I .).n.. KWIntet Schuiber,ta. 21.10 RYl!a. 

-----~.::.:...:..:=------ !lJ.(}wicza (z ';';',ina): 20.45 dzierl~ik ro pm ,.zvmano,"".'5ldm .~ yty . - .. Zwycie-two miłosci" _ suita --------------- kawaler od 1 lipca. Pierwszeń-
Fabryka lemoniady wieczoI'flY: 20.55 po~adanka aku· 18.35 t\la,lomo~cl z ilH 1a ... 18.40 balet Poste Parisicn Koncert Rządca ~~~yOmdl~o~J'.O'o~~%yy ~użkobp~~r:i 

I . . kl' I alna; 21.00 .. Utwory Fl'Ydery!,s koncert reklannolYY; 20. O .Sztukn l' . k 'k' . 2115 l 2 k k· 
r~z ;WTIla .. PIW, !ente ą. pęwna Chooina W wy,konaniu Ellynnvch sprzedawania" (jak Jlale'ŻY sprzp. c lOru amen 'all$ ·'e;!o. . - at 30. 1 lat pra ty l świadectw do biura O~loszeń 
eozlstenCJa. powl.atowe mllleto Ipiani,s.tów" (1PIyty); 21..35 .. SObÓl' ,lol\'u('). tran.s.misia za skle<ou: - \Vrol!ław. Ulwory J. Ko,!?ecl,sPod na niewypowiedzia· .,Par"ohAleje Marcinkowsltle~o 11 
zaraz do sprzedama nauc~entem. 'ka czarno-leoska" _ fra.<:mooty z ?'):lO ,·pve,J·leN;i przed mi'krofO<l1errn drv. KOJllPGzy,tGra. ParlS. P. '1'. 3000 m6rg. zmieni pod "nezwzględnie 11Czciwy' • 
Ofe~(y luIJ adres Oredowmk, Po- miemi st\"ietoiań€,kiei o l'ob6tco (płv.ty). T. :\fuzv'ka le.a'T" eralna. 21.20 Bu- później. Oferty Kurier P 5269-26,2 
znan zd 57442 Jana Kochanowsk ie.l1:o: 22.15 w'a- . Ilalleszt. ReCital t\·loIO'nczelowy. zdg 58132 

Lódź - 11.00 'Południowy kon· 21.45 Bukareszt. :Muzyka salono- _____________ _ 
Drogerję dooności l;,pIJ.l'towe. cert: .. Gdy muzyka J'ŻJa;" o-oerkn" \YU. D . Ogrodnik 

w mieście powiatowem Wielkp.. (·ołyty); 12.55 u'wOry<kl'z),'Pcowe 22.00 Alla]ja. (Rell: Progr.). _ zlewczyna kawaler lub żonaty tylko pierw-
do1.. rze p o' d Fritza KTeisle ra \V wyk. Kom'!)}' Recital fort. Sztockholm. Pro. mlodsza. umiei~ca gotować szuka ~zorzędna siła potrzebny od 1 lip-
sto"sunk6w

r 
r~lii~~~ ~p~zoed~~ zvtora (,pły·ty); 15.27 lóc1a;kie wia· .!?raJill rcxzJ'Y\vko\Vv. 22.15 Medio. posady mniejszym domu. Oferty ca. Ogr6d ~ię~szy. pałacowy. 

Zaraz potrzeba got6wki 4 tys. Środa. 24 czerwca. nomości g,iełclowe: 18.00 Piotr lan. Recital orltano\\'l' 22.30 - Kurjer Poznańsk [ zd,{ 58731. Oferty z kOPJaml ŚWiadectw do 
Zgloszenil1 Orędownik. Poznań Czajkowski (o I ",t y): 18.15 C'hw!I- Anl!)ja. (Nat. PI'c-r \ ·t biura Ogłoszeń "Par". Aleie 

zd 59122 '\Varszawa - 12.55 .. Skrzynka ka z t,yórcą .. Harnasiów" (płyty orko well:ienslkiei. Sztutl!art. M'l- Panna Marcinkow~kiego pod "Doskonały 
ro].nicza" - inż. Wacław Tarkow' z K ,rrukowa): 18.35 koncert rekla- zvka wieczorna. \\ ,ClIClI ••• I I Fachowiec". P 5270·26,4 

Restaurację c~ki: 18:00 ll<>.xada!1 ka 5Pol~C'zna: - mo)yy; 2O.00 ... Sztuka SIPr7.ennwa· rozfYwkc>wv Kolon1a. Mnzy.ka intpJjgen'na naW'kroś uczciwa 
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- Znałem go kiedyś, moja Luey­

no. Ale od wielu lat nie było między 
nami żadnych stosunków. Myślałem, 
że umarł, przynajmniej miałem na.­
dzieję, bo był moim śmiertelnym wro­
giem. 

- Czyś go kiedy e'Zem obraziłT 
- Nigdy. 
- Skąd więc pochodziła ta jego 

nienawiść? 
- Któż to wiedzieć może i jak 

można wytłumaczyć nienawiść dThSZY 
zawistnej i podłej? Niegdyś za moje 
dobrodziejstwa odpłacił mi czarną. 
zdradą. Mógłbym się był mścić, ale u­
miałem panować nad sobą., gardząc 
jego obelgami, jego intrygami, jego 
potwarza.rrli. Tacy ludzie nie przeba­
czają. wzgardliwej litości, jaką. wzbu­
dzają. To też prześladQWał mnie usta.­
wicznie z zawsze równie żywę. i zacię­
tą. nienawiścię. mimo wszy,gtkiego, co 
się w ciągu tego czasu wYdarzyło. 

- Mówiłeś o obelgach, intrygach, 
potwarzach, może on cię spotwarzył, 
m~j ojcze? . 

- Nie mnie, ale osobę, która mi 
by ta tysiąc razy droższa, liliJ moje 
własne życie. 

- Kogoż? 
- DoIwiedz się zaraz. Dziś rano, po 

kilku minutach rozmowy pobieżnej, 
zai;ą.dał odemnie wyznaczenia mu 
tajemnej schadzki na tę noc. Chcia­
łem odi:nówić, mówiłem ei, te go nie 
poznałem odrazu, ale zacząJ nalegać 
i dał mi do ttozumienia. że posiada 
tajemnicę <1Wych niecnych potwarzy, 
z których jednej byłoby dosyć, aby 
zniesławić pamięć drogą. i świętą.. 
Drię.c ze wstydu i boleści, widz~c w 
ręb nieznajomego człowieka te za.­
pomniane już tajemnice, uległem. Na­
znaezyłem mu seha.dzkę nocną.., o kUr 
l'to mnie prosił, albo raczej której wy­
magał ode mnie, i w celu, który łatwo 
zrozumie~ przedsięwzią.łem nie­
zbędne ostrożności, aby moje widzenie 
się z nim było nieznane nikomu. 
Przyszedłem tutaj. Bo ktÓŻ mógłby 
() tak 8pÓtnionej porze śledzić moje 
kroki w kajucie na statku 't Czy nie 
trzeba było nad~ajnego wypadku, 
albo ra.ezej niepojętej fatalności, aby 
cię przywiodły do tych drzwi T 

O naznaczonej godzinie Maugiron 
przybył. Byliśmy sami. Zdją.! maskę 
z bezwstydną. bezczelnością., dał się 
pozn'ać i przekonał mnie od pierw­
sZ'YICh słów, że takim, jakim go kiedyś 
znałem, pozostał do dziś dnia. Chciał 
znowu wyzyskiwać potworne potwa­
rze, będące jego własnem dziełem za 
cz&sów jego młodości. A pamięć świę­
ta, której nędznik groził, to była pa­
mięe twojej matki. 

- Mojej matki! - krzyknęła Ln­
eyna. składają.e ręce. - O podły, nik­
czemny, on cze.rn:ił pamięć mojej 
matki! 

- Czernił ją kłamliwie, bo godna 
towarzyszka mego życia, po której w 
sareu mojem wieczną. noszę żałobę, 
była najczystszę., najcnotliwszą., naj­
nieskazitelnielSZ4 z kobiet. Ale Mau­
gfron ze straszną. zręcznością praw­
dziwego łotra zebrał kiedyś fałszywe 
pozory z których wysnuł nikczemnę. 
historię. 

Niech Bóg uchowa, abyś się sama 
kiedyś przekonała., córko moja uko­
eha.na., o tem, że ze wszystkich pod­
stępnYCh broni potwarz jest najniebez­
pieczniejszą.. Prawda czasem rani, ale 
potwarz zabija napewno, gdyż rana. 
przez nię. zadana., jest zatruta. Mau­
giron znał moję. czeŚĆ, mój szacunek 
dla pamięci drogiej małżonki, dla czu­
łej matki, która z wysokości nieba 
czuwa nad nami i chciał nałożyć cenę 
na swoje milczenie. Czy wiesz, czego 
chciał odamnie za to milczenie, moje 
d'Ziecko? Mojego mają.tku, tego ma.­
Ję.tku, tak pra.cowicie zarobionego dla 
ciebie jednej, tego mają.tku, który ma 
kiedyś należeć do ciebie. 

- O mój ojcze, mój ojcze - przer­
wała żywo Lucyna - trzeba mu go­
było dać. Co nM obchodzi ubóstwo! 
Mielibyśmy łatwo odwagę i siłę do 
zniesienia go razem. Wzięłabym się 
do pracy dla ciebie z ochotą.., z rado­
tcię., "\ wresreie nędza, głód. byłYby 
nawet lepsze, jak wyrzuty sumienia. 

Poz;wól mi doikończyć, moje 
ddecko - wyrzekł J akób Lambert -
a zobaczysz, że -wyrzuty, o których mó>­
wisz, nie istnieją., bo nie mam sobie 
nie do zarzucenia. Układałem z Mau­
gironem warunki nikczemnej, niegod­
nje umowy, jakę. mi proponował. O­
fiarowywałem temu nędznikowi 0-
gromną. sumę, miljon! . ~. Myślałem, 
że już jest gotów przystać, gdy wtem 
nagle, niespodziewanie, on, mierzą.e do 
mnie rewolwerem, wykrzykuje: 

- Dosyć już tych rozpraw! Wola 
moja jest nieubłagana, podpiSZ mi tu 
natychmiast zrzeczenie się tego 
wszystkiego, co posiadasz, lub zgi­
niesz. 

- Ach - krzyknęła Lu'Cyna - eo 
za nikozemnik! Potwór! 

- Prawa Boskie i prawa ludzkie 
przyznają. każdemu prawo legalnej 
obrony - kończył kapitan - moje 
życie było zagrożone. Natchnienie z 
nieba przypomniało mi, że ja sam 
mam w ręku życie niegodziwE~.go 
zbrodniarza. Zdawało mi się, że Bóg 
sam ska;zywał tego człowieka, POJ)Y­
chając go w moją moc. Przycisnę,łem 
sprężynę, która porusza podłogę stat­
ku w tem właśnie miejscu, na którem 
stał nikczemny zdrajca. I stało się. Oto 
jest cała prawda. Jeszcze jedna chwi­
la, jedno poruszenie zbrodniarza, a 
zostałabyś sierotą.. Broniłem się, nie 
doznaję ani żalu, ani wyrzutów sumie­
nia za ten czyn straszny wprawdzie, 
ale konieczny. Nie popełnitem zbrod­
ni, sumienie głośno mi mówi, że wy­
konałem tylko sprawiedliwy wyrok. 

- Mój ojcze - szeptała młoda pa­
nienka wzruszona, rzucają,c się w ob-­
jęcia. Jakóba Lamberta - przebacz 
mi, że przez chwilę podejrzewała.m cię 
o zbrodnię. Byłam szalona, ale byłam 
także bardzo litości i pożałowania 
godna. Gdybyś wiedział, jak wiele 
Cierpiałam! Serce moje zmuszało się, 
aby wierzyć w niewinność twojlh ale 
rozum mój dał się złudzić kłamliwym 
pozorom. Widziałam - nie widzia.­
łam. . . byłabym oszalała, gdyby te 
straszne wą.tpliwośCi dłużej trwały. 
Teraz straszny, przygniatają.cy mnie 
eię-iar znikł. · Mogę całować twoje ręce, 
one są. czyste od wszelkiego złego CzY­
nu. Nic nie staje na przeszkodzie mo­
jej miłości dla ciebie, nic czci mojej 
dla ciebie nie nadweręża. Widzisz, mój 
oJcze. .. patrz, płaczę jeszcze, ale w 
tej chwili to z radości. 

J akób Lambert po raz pierwszy w 
życiu uściskał serdecznie Lucynę, co 
biedną. dziewczynę wielce wzruszyło. 

- A teraz, droga córko - powie­
dział - teraz, kiedy dzięki sile nie­
przepartej, jakiej prawda dodała sła.­
bym słowom moim, wygrałem przed 
tobą, powinnaś zrozumieć potrzebę 
zupełnego milczenia. Powinnaś zrozu­
mieć, że wieczna noc musi pokryć akt 
najwyższej SJ)'I'awiedliwośei, który ~ię 
tu spełnił. 

Lucyna patrzyła na ojea ze zdri­
Wieniem. 

- Czegoż się możesz obawIać T -
spytała - dlaczego usuwać się pr7.ed 
światłem, jeżeli ~ię nie ma sobie nic 
do zarzucenia? 

- Ja nic nie rozumiem ..• - rzekł 
la.k6b Lambert. 

- Czy chceBz, abym ei powiedziała. 
myśl moją.., ojcze? 

- Mów, moje dziecko! 
- Na twojem miej9C'\l, wies-z, eo-

bym zrobiła? 
- Nie wiem, a.le pragnę gorąco d0-

wiedzieć się. 
- A więc ci powiem. Za.r8.2> ~ brza.­

skiem dnia poszałbym do prokuratora 
i opowiedziałabym mu wszystko. 

Jakób Lambert zadrżał i odstą.pił 
kilka kroków. 

- Tybyś to zrobiła! - wykrzyk­
ną.!. 

- Tak, mój ojcze. 
Nieszczęśliwe dziecko, ależ to była-

by moja zguba. 
Lucyna zbladła. 
- J akto? - spytała. 
- Porory 8Q. przeciw mnie, a spra.-

wiedliwość lUd:oka, w istocie rzeczy 0-
mylna, bardzo często z pozorów tylkO 
sę.dzi. 

- CzyiJ 18 nvę.~am ehOCby !la 
chwilę o prawd~ie twoich słów, ojczeT 

- Ty nie ..• ale ty jesteś moję. e6r- nienia, jedną. chwilą. 8łabości. MusisZ 
ką., tyś mnie zrozumiała. ty wiesz, że mi przysią.c. 
kłamstwem się brzydzę. Ty ZTeiSZtą. nie - Jakiej żądasz pnysięgi T 
żądałaś, nie potrzebowałaś li;adnyeh Najświętszej ,;e wszystkioh'.., 
dowodów. Otóż sprawiedliwość ludz- Pamiętaj, że honoru twojej matki 
ka wymagałaby dowodów mojej nie- broniłem tej ńOlCY, prZYSięgnij mi 
winnoŚci. Byłoby mi niepodobna do- Więc na pamięć twojej matki, te hę­
starczyć ich. N a jakież świa.dectwo dziesz mi1ezała. 
mógłbym się powołać? Na twoje? Nie- - Przysięgam. 
stety, byłoby ono najgtraszniejszym - Przysięgnij, że ani ruchem, ani 
przeciw mnie dowodem, najbardziej o spojrzeniem nie zdradzisz nie z tego, 
winie mojej przekonywają.eym. co się stało w twoi.ch oczach tu, w tej: 

- Wielki Boże? kajucie. . 
- Jestem niewinny, przYSięgam ei - Przysięgam. I ; 

to raz jeszcze, przysięgam ci na to - Ani teraz, ani później! 
wszystko, co kocham, a jednak tylko - Nigdy. 
zupełna tajemnica, bezwarunkowa. - Cokolwiekby się stało! 
może od tej chwili mnie ocalić. - Tak, mój ojcze, cokolwiekbl'i 

- Jakaż straszna sytuacja - sze- się stało. 
ptała młoda dziewczyna, podnosząc - To dobrze. Teraz jeStem spo­
ku niebu swoje oczy zalane łzami. - kojny. Córka. która zdradza tak, 
To okropne, rozpaczliwe. Co poczę.ć przysięgę, która na;raża swojego ojea. 
teraz? Jak postępować? jest nik'Czemną. i wyrodną.. 

- Trzeba milczeć. Przypadek, a ra- - Córka.. która zdradza swojego 
czej fatalność uczyniły eię arbitrem ojca - wyrzekła Lucyna z uniesi&o 
mojego życia, masz w ręku swojem niem, - nie istnieje, nie może istnieć.· 
mój honor i moja życie. Czuwaj dobrze Ja umarłabym ra.czej, aby uratować 
nad sobą., moje dziecko. Pamiętaj, że 'Ciebie, mój ojcze. 
jedno słowo, nierozważnie wyrzucone, - Jesteś aniołem! 'WYszeptał 
mogłoby się stać wyrokiem śmierci Jakób Lambert - wiem, że mogę li­
dIa mnie i że dosyć byłoby jednego wy 'Czyć na ciebie. Nagroda twojego przy­
razu. aby głowa twojego ojca spadła wiązania do mnie nie da długo na 
pod toporem. siebie czekać. 

Lucyna wydała głuchy krzyk prze- - Nagroda! - p'rzerwał!!' Lueyna... 
rażenia. Jej wzrok wyrażał niewypo- - Nie zasługuję na żadną. i nie po­
wiedziany przestrach i głosem sla- trzebuję żadnej! Nie pragnę nie, nie 
bym, zaledwie dosłyszalnym, szepta.- proszę o nic. 
ła: - Tej, którą Ci ofiarować zamy-

- O, będę milczała, będę milczała! ślam, nie odmówisz chyba - odpo-
Przyrzekam ci to, mój ojcze. wiedział kapitan z uśmiechem. - Bę-

- Niech mi Bóg będzie świad- dzie nią. dobra wiadomość, jakiej chCE} 
kiem, dziecko moje, że nie wą.tpię o ,ci udzielić. Będzie nią. zlecenie wy. 
tobie - odpowiedział Jakób Lambert I miaru sprawiedliwośc:i w mojem imie­
- ale muszę postawić nieprzebytą niu, którem to zleceniem chcę eię o­
za.porę między tobą i roztargnieniem, ba.rezYć. 
między tobą. a iedną. chwilą. zapom- q 

Dobry O Jelec 
Dobra wiadomość! 'Vymiar - Czyś odkrył prawdziwego. wino-

sprawied1iwośd? - powtarzała mto- wajcę. - spytała Lucyna cicho. 
da dziewczyna Z wielkiem zdziwi e- - Nie... i od tej chwili zrzekam 
niem. się poszukiwań. 

- Tak - odpowiedział Jak6b Lam- - Dlaczego. 
bert - czy mnie nie rozumiesz, mQje - Bo wolę tysiąJc razy zgodzić si~ 
dziecko? na stratę pieniędzy, niż przez długie 

- Nie śmiem domyślać się. i uciążliwe poszukiwania i prowa.-
- Nie śmiesz przyz;nać przynaj- dzenie sprawy sądowej uwieczniać 

mniej i to moja wina. Moja suro- pamięć tego strasznego dnia. który 
wość i oziębłość uczyniły cię J>Oko.rl'lą.., tak gorą,co pragnąłbym wy1kreślić z 
cichą i bojaźliwą względem mnie. Ale liczby dni mego życia. 
na przyszłość nie chcę, żeby tak było. - A więc przeba.czasz panu de 
Jestem zupełnie pewny, że serce two- Villers nieostrożność, jakę. popełnił. 
je i inteligenCja pochwyciły już moją. - Ta nieostrożność była beZ'W'ą.t­
myśl. Chcę pomówić z tobą. o Andrze- pienia winą., ale winę. bardzo lekką. 
ju de Villers. Srogo ję. odpokutował i to przeze-

Od kilku sekund prawie Lucyna mnie. Teraz nie ja mu przebaczać, ale 
sJ)odziewała się UJSłyszeć z ust ojca to o przebaczenie powinienem go prosić. 
imię, a jednaik gorą'Cy rumieniec wy- - I zwrócić mu twoje zaufanie -
stę,pił na jej twarz i spuściła oczy. wyszeptała dziewczyna. 

- Nie cofam się wcale przed przy- - Zasługuje na nie. 
znaniem się do winy - kończył lakób - Zatrzymasz go w naszym domuT 
Lambert. - Spowiedź szczera i spra.- - Bez żadnej wą.tpliwości, jeżeli 
wiedliwa. dla człowieka honorowego, zechce mi przebaczyć i jeżeli nie za­
który żałuje tego, co. zrobił, jest naj- chowa do mnie urazy za tyle złego, 
pierwszę. pokutę. za błą.d i poczę.tkiem które mu wyrządziłem. 
zmazania pewnej części winy. Byłem - Ale, mój ojcze - rzekła Lucy­
zaiste bardzo surowy i bardzo nie- na bardzo. cicho, podczas gdy żywy 
sprawiedliwy dla pana de Villers. 0- rumieni.ęc na jej twarzy wzmagał się 
kazałem się względem niego nad- coraz więcej - ale, mój ojcze... za­
zwyezaj gwałtowny i brutalny. a pominasz więc ... 
wspomnienie mego postę-pku napełnia Zamilkła, nie mogę.c dokończyć. 
mnie wstydem i boleścią.. - Chcesz powiedzieć: mpominasz, 

- O, mój ojcze, więc nie podejrLe- ojcze, że on mnie kocha - niepraw-
wasz go już? daż? Zapominam - dokońcZYł za ni~ 

- Nie, i nie daruję sobie tegQ nl- kapitan, kt6rego wargi .9krzywiły si~ 
gdy, że dałem si~ uwieść pozorom. do uśmiechu nieco przymuszonego. 
Jego pTzesUość jest. bez. skazy, jego - Nie, moje dziecko, ja nie nie zapo­
praca, jego pOŚWięcenie dla naszego mina.m. Pamiętam nawet, że jego 
domu powinny były bronić go przede miłość dozna wzajemnośCi lub wkrót­
mnę. tak wymownie, iwym się nie ee będzie ję. miała. 
mógł im oprzeć i uznać w zupełności - I pomimo tego zatrzymasz go 
jego niewinność. Ale może po tem tu T - spytała mloda dziewczyna z 
w8Zystkiem, co zaszło, 1l:SJlIl"awiedliwi najwYŻszem zakłopotaniem. 
mnie w twoich oczach ohoć w części - Dlrucze~i;by nieT 
to, że przed chwilę. ty sama z pozo- - Będzie to niejako upoważni&-< 
r&w wę.tpiłaś o mnie. niem do kochania mnie. 

Chwila milczenia nastQ.pna po t~h - Czyż takie upoważnienie wydaje 
słowach, poc.zem kapitan m6wił da- Ci się niebezpiecznem , 
lej: - Będ'Zie to umocnieniem jego 

- Nakoniee światło rozproszyło nad.ziei. 
ciemności i pan de ViIlers jest unie- - Które się ziszczą., jeżeli ty są-
w::;,nniony w moich OICza.eh tak, jak ja. ma ~hcesz. 
sam jestetn 'W!IPr'&wiedftiQDJ']lfted - Jakto? - krzyknęła Lucyna 
too.. - - Z8'odziłb.Yą si~?. •• l'y, oj~ze? I, 
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Mowy obrońców Polaków w procesie Przyłyckim 
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Przemówienie przedstawiciela polskiego powództwa cywilnego. adwokata Witolda 

Adw. Niedźwiecki, 
wnoszący powództwo cywilne ze strony 

Polaków na procesie o zajścia 
w Przytyku. 

W czternastYllIl dniu ,prQCe~u przytyckiego 
jak już in<fO'nmQwa1iśmy vrzemawial pr()kurat.Jr 
Dootkiewicz., PrrLedsh wJcielpO'wód~twa strony 
żyd{)M;lkiej mec. Feni.gsz;tajn, Clraz jeden z rzecz­
ników cywilnych strony IPO'I'Sikiej adw. Niedt­
wiecJd. 

MO'wa a,dw. Niedźw,ied.zik,i.egO' wywarla dutŻe 
wrażenie. Proota forma wywodów, sila argu­
men'tacji. szeroki horyzont myślO'wy, rO'=ach w 
trak1O'waniu a;agadlJlień spraw;ly, że sl~wa mec. 
N:edzwleC'kiego wywO'laly żywy rewnans. 

Na st~ie !>'O' iedzenia mec. StYlPul'kowski 
zglosił w i!n;eniu polskiej ławy obrO'ńczej , zebra­
nej w koon'Plecie, ,prOŚ'bę o lIiedoP1lSoZczen.ia n'l 
salę rozpraw delegacjti francuskieg><> oddziału Li­
g i {)urony praw czlowie'ka l obY'watela., któ,ra 
/Zjechała 00 Polski epecjallJlie na proces pmy­
tyC'ki. Preze-s BClbkowski stwierdzi/o że tylkO' w 
tym wYlPadku zezwoli na przysluchiwaniu się 
roz;prawie wspoonniaJnej dellegacji., gdyby się Ma 
VI y kazala rekomendacją mi'nister&twa lJPU'aw 
,",granicznych. 

.Pnem6wienle przdstawiclela polRkiego po­
w6dztwa cywilnego adwokata \Vitolda Niedt­
wieckiego z Radomia. 

Wysoki SĄ,dzie! 

MOMENTY ZASADNICZE 

Dla pnzedJ&tawiciela powództwa cywi~ego 
dwa SĄ pierWlSzonzednego znaczenia moonen1y w 
tym procesi.e: jatkie są istotne PtrZY07iyny wyq>ad­
ków z 9 marca rb .. oraa; w jakiej m;erze oskar­
żEmi obj<lci powództwami Starul;/a.wa KUlbla'ka ! 
Józefa K~wal{)zyka winmi są zarzuclhllych im w 
lPun'ktach III i IV alktu oolkarżenia CZyoow. 

ZYDOWSKA WYSPA 
ISltob przY'OZyn wY!Patdków PtrZ",tyckich nie 

brzeba. oSeukać, n'e ma lronieczności :lJmud:negO' 
ich wymajdywa.nia polir6d rÓ<tJWrodnośC'i zjawisk 
życia. Z d~rugiego IProcesu., prO'WadalO'nego z talk 
wd.elJkiun lIatklad€!Dl pracy i wyllli·tk6w sądu, !PI'\ZY­
czyny te .wY'plywają tak jas'no i dosadnie, te 
ustalen<ie ,icl! lP!I'lZych~dzi ssanQ tpl'\ZM &ię. p.rzy­
ty'k mala mi€Ś'cilJla, jak stwierdza a~t OSIkaJ"tZe.­
nia, l:iczy POJlad 3,000 ludn<JŚci w czem ok-olto 90 
IProcE!ll'llt Żyd6w. Gdylbyśmy ch~i p·r6cz tego 
lPallierowego stwierd,zenia m,ieć te ()Ik~ltiozn<JŚcl 
IPOdane w żywem sl~wie, t~ dość przYW10lać !IIa 
!pami~ świadika p. sta.·rooty trad<XlIllSkieg-o. kt6ry 
lPotwierclzi~ te dane dO'dając. ee Ludności p'Olslkiej 
Przytyik Liczy dk{)!/o 400 gl/'ów. Ta łu,dlJlość fi:y­
'doW\'lka żY'je z dnllbnej wy.tw6r~d i pośred­
nictwa h rund,low ego. To pośredllictwo handlowe, 
Ite.n hande'1. tŁo j-eet; nerw życia caiego P!rzytylka.. 
Cz~ na to lJlC1trzeba e.zca;eg(/]mych ooWlOd,zeń., 
czY!Ź tnie na'lepszeaIlli d~odam i 6ą te ustaleni a. 
sądtu., te p,raw.le każdy OS'kaI'ŻO'ny s1>OŚr6d Żyd6w 
- to hamdlanz. że prawie wszysCY świadtkoowje 
/2;ydJzi, to bądź drobni rzeanieślrucY'1!lD'l1Zedawcy, 
au,b ,slldep ·l{arze. luli> wres0Cie a;ajm'ują się sku­
lPem prO'duktów rolnych dla d.a.lslZej ods'Przeda<ży? 

W tych warulllkaC'h bez p'rzesady rzec mWna.. 
te P.r,zytyk - t{) handel. że ,bez handlu nie ma 
IPrzY'ty'ka, ,pr.zynajmniej talkiego jakim 0111 trwa 
!przez dl wg; e, dlrugie dziesiąfri lat. w czasie Ictó­
lI'ych doszedl do owych 90 procent ludności ży­
dQw;ski.ej. Ta szczególna wY<8lpa tLn06,i &i<; 11a. mo­
lrZU ookO'licznych w,i'06ek, z kt6rem'i prowad'l:i 
'Przytytk handel; wi06tki te, tO' zrupllecw Prny<ty­
Ika, bez ludności ,pol&kiej tych wsi, bez hamd-lll 
IZ lIią .niema Przytyka, z chwillą a;amarcia teg{) 
d{)tychczaoswe,go handLu m\lJSiaJiby !>'Owo!.i zamie­
lI'ać dotychczasowy p.rzyty!k ... 

W ten spos6b dotąd żywieielami handluJlłeeJ 
ludności żydowskiej była ludnoś/! wsi na~h. 

ROLA CHLOPóW 
Ja'każ rola nas'zych cMoo>6w w tym halll!fin? 

W pelni bierna. Oni tyitko dOlSbrczaH ,ptrod1llkty, I 
'kt6re szly w ręce pośredników, IlllłlZwYCzaj sze­
regu pośredników, którzy w ki,łku, te talk po­
wiem. kondygnllcjach cią.gnęli zyS'ki zanim !pro­
uu.k;t c;ęilkiegO' mozołu i p01::u chl'OlPa polsk.i~o 
doszedl przez. pośredników do ,koru31lJI1len1a.. 

W żad,nym z tyCh ()gni·w han,dIlu, dająeyC'h 
zyski nie ·partycY'!l'OWal chł()p p~ls'ki. 

'l'ymczase.m 1udność 11'1501 n8iSlkutek nlllhtrd­
nego p.ra;y;roetu 6ZY'b'ko W'ZrMta~a.. a S'ku!:kiem 
braku mtcJt1;li~ci u1orowania. ewego nadmJilJT'U 
w pr~yśle, nas'tępowa~o przecycenie wsi i nie­
mrnn<ość wY'Źrwie-nia e1ę z roli. P<rzyros1 natu 

Niedźwieckiego z Radomia 
,ralny CZY'li przewaga urod'zin nad Ś'miertelnośc.ą 
lIonmallJlie wynosi 1 do 1.5 procem,t og6łu lud­
nillŚci. 

J OO'/lCZe w polowie llel!zlego stulecia lX)waga 
w dziedzinie statystyki i demografii. Eule!'. o­
Ibliczy·ł, że ,przy przyroście naturalnym 1.5 proc. 
tlu·dność kraju musi się podwoić w cią.gu 47 lat. 
100 znaczy, że w cią,gu lat 94. a więc w n . e~vel­
lila stulecie wzrasta czterokr01nie, o :Je natural­
nie nie naS<tav:ą wielkie katastrofy ja.k w{)jny 
J poon,ory, 

Ta szybkość mnożen 1 3 się rasy ludzkiej, w 
nstQCie n:e mająca g.ranic, dala powód do pow­
ilitania przes.zl{) przed stu laty słyn'l1ego prawa 
Qu.dn()sc:owelrO' Malthusa. 

W ()krooie C'Zasu dQ 1900 r . lud'ność .li.rÓlesbwa 
KO!1gresowego prawie podwoHa sie w cią,gu 35 
laot, że zaś u lias 70 ,proc. ludności przypada na 
wieś. przeto ten przyrost pada w zna kom i,tej 
mierze właśnie na chlopu. I O'to chlO'j) polek.: 
IPrawowi,ty syn autochtonów tej ziemi nie znaj­
duje w ojcz;d;ni~ swej an: pracy, ani chleba ... 

MARNA EMIGRACJA CHŁOPA 
POLSKIEGO 

Przelu,dnieni{' wsi i bieda gna chlQpa naszp,go 
liR. mor·za. s-tw()rzyliŚlllY emigrację !1iebywal~ 
iJI( §cioWO', daliśmy obu Amerykoon ilość polskie­
.g.) ludu, przewyższają·cą ludność calych państw, 
więcej nas dziś jffit za morzami, niż Be1g6w 
w Belgji, n:/Ż Czech6w ' SłO'waków w Czecho­
&!owacji. 

Nie miejsce tUJtaj zastanawislć sie nad wszeJ­
lCeuni przyczyna.mi emigracji pO'ltskiej, lecz t"n 
fakt. że najwię-ksze nasileme llrzymu·sowej 1]­

cieczki cMopa z kraju przypada na lata 1890-91. 
,gdy mąd Brao;ylji za,pewniJ darmowy przejazd 
,przez .ocean. li aj wymowniej świa1iczy. że nędza 
.gnala ehlopa za mo.rza, tak jak nedza wYlPedza­
la go na .,saksy". 

••.•. ŚIIliertelny top6r przylożon jest chyba 
dO' !pnia narO'du. do rdzenia i miazgi, 
sokoro z na>!! lecą za m~rza aż d,nagi" 

m6wi w swej w<,pallialej epopei emigracji chłop­
soki ej "Pan Balcer w Brazylji" - Ko.nopnicka , 

Dając u siebie żyć. rozwijać i wras-tać w po­
,tę-gę .obcym, sami szliŚIDY na cieżka tułaczke. na 
mękę, na tęeknotę. nieraz na zapl'zep'l$zcze.nie. 

TRAGIOZNE POLOZENIE WSI 

Okre<7 prunyślllości na """"i al tylko P1'zelot­
tnE'lD!i uśmiechami słońca śród jooi{'nnej I!zll.Tlll:L. 

Bo ot{) ter8tZ przE!6;yw3my szczególnie cieoż;ki 
okres kryzysu w rOllnictwie. Najwwniei-s.ze. że 
=niejszyla si~ ogroonnie ;rentowność w3tJ'>zta1u 
rolnego, Ch'l'QJl ni€!Dla za cc kupić soli obywa !lie 
'bez zapałek. lIie kupuje cukru. gwo~dzi. na rze­
dzi rolniczych. Dla pO'krycia uC·IłŻ1iwych zobo­
wiązań oraz ciężarów podatkowych, j :,tkich ni&­
ma eily udźwi'gnać. wieś wy.zhywa się Iliżej Ce'J1y 
Ikooztu naj,konieczu,iejszych wlasnych ~rodków 
!Spożywczych. 

Uvadek, w z/I&Pa'kajanll1 kulturrulnych po­
'lmeb jes1 zasbraszający. Rza d ost8!tni'o zwolaJ 
:konferencję !poświęcO'ną za.gad!l1ienioon kulłu·ry 
'Wsi., lecz trudno z głodnym roZi1llawiać o(} poezji. 
Na wsi rywalizuje bieda z nedzą! 

HISTORYOZNY PROCES 
Na tem tle etanu goopodarczego w cze§ci 

Ipowia,(6w, stanow,iących teren w·laści,wości ra­
odoanskiego sądu O'kregowego, a w sa;czeg6lności 
IW lPoow1ata'Ch radoonski.m, .opQCZyńskim, k-onoo­
!kim i ioM;eckim t!'ozpoczyna si<l prQCe6, kt6rego 
mie IDOOna inaC'Zej I18tZWaĆ, jak Ipor{)cesem biM.o­
trycznym. 

C.h~()p polski bierze eię do handlu! Ozy~ mot-
1118. i'naczej, ja'k z najtwysza sYilDlPatją , radością 

"łuchać. jak staje tutaj ~rzed sądem §wiade<k I 
Oparcik : mówi nam, te wa;ią,1 >Mil do han<dllu 
2lbożem. gdyż ziemia prze r!;Uiego p06iada.na nie 
mQg'la dać jem u i rodzinie z 7 066b utrzYllIl aru a, 
.czyi nie naleiy ze szczegól·nYID naciskiem pod­
n:8Ść. że w Przytyku pow6ltaly !>'Oiskie piacówtki 
.ha,ndIO'we w najroemaitsalych dziedzinach hUl1-
d,lu, że dO'wiadujemy się na r021prawie, iż od 
czas.u bO'jkotu .PO.vs.tala jatka., piekarnja, że o­
twart{) nawet sklep p-olski z żelazem, że młyn7 
'pO'lI>kie ,ielą ... 

Świadek Wojtas podaje. że w Przytytku przy­
tbyło s-traganów polskich. O dziwo, nawet cza<p­
.nhk polski ośm iela się na Ka2imierzow,.kim tar­
,gu w Przytyku stragan sw6j zaJl1Stalować. 

TYM nOWolX)w6ta lych w al'S7)t a tów i pOOskich 
,placówek handlowych mo<żna'by wYIlIlieniać dzie­
!Siątki. dz:esiatlki. P{)wstają sklepy spożywcze 
PO'IFkie. ChlO'·pi stają się w:iejstkiun'i dom'Okrąt­
ca.mi, biorą w dziernawę sady. W okolicach na­
Elzych pęd chł~lla do drobneg{) handlu staje się 
~y wi-olowym. 

Na mazowieckiej równinie, jruk pod;ar poch~a­
lniający .palony ,,1{)ńc€IID step. szerzy z lIiczem 
niePO'w.s<tnzyma nym zapalem Ped na~ego mie­
dzonego wieśniaka do zapewnienia sobie pracy 
l chleha w reali:wwaniu hasJa "sw6j do swego". 

M6wię niepow.strzymany pęd, bo w cMovie 
na,zym &ą niooP()Źyte si'ly, ho chlop jak zawziąl 
siEl, to prędzej ukrU6zy skaly ni.ż jeg{). Ma twar­
d'05Ć ojamentu. 

Ruch ten wszcze.ty i prO'wadzony p\'\Zez na­
szeg{) chlopa - obywatela ma nie:1lllliernie po­
'waźne znaczenie spoleczne i na'rodowe. 

PO DRUGIEJ STRONIE BARYKADY 

A C'O " ię d'zieje pO' drugiej stronie t08ryka.dy? 
Ootpc>wiedź proSIta . 

RuC'lIowi w mllynie PO'lskim odI.PoW'iatda. u­
ni'k ruchu T. mlYllie żyd.ow6<kim. zwjększen.ie 
sie iJoś~i stragan6w polskicl! odPO'wiada :1llll'niej-
6zeniu ohc,jot6w na !lItraganach żydoWlSkich. 

Hel'6zl'ok Minkowski mówi przed eąd€lllL te 
ma mniej rob-ooty .od chlop6w. OskaI'Żony Ahrsan 
Habel'beng skarży się, że w ł)~atnich czasaeh 
.ni .. targował. Osk. Szoel Krengel ulbol ew a 
IPrzI'd sąrleun. że chlopi nie daj~ mu robO'ty. 

Tycb przykladów możnaby wyliczyć wielle, 
wiele, ukladać .. nieh calą gradację WZlIDai&'ająee­
.go sie rozwoju wySwa·badtZania Elie ekonoon,i~ej 
8U'Premacji dotycbcza ~ow7ch monovoliet6w w 
tej dzi p;jzi ni ... 

.T 8.k postep wSbrzymywania aie od ll'O'Pierania 
hancllu O~go zostal !przez ten handel zrozu-
1Il1iamy dooadnie ująl ookariJony PY'LlewsJci, gdy 
oświaJczy~ w®ec ~ądu, że ŻydtZi !>'Oczęli sie nie­
lPokoić. skoro zroz1JJIIlielL że p.rops.gO'Wanie ba.n­
d,lupols·kieg'O' wysz!"{) z za.k.resu baBel i nawo­
'ywania a woozl,o w etadjum czyn6w. 

Żydzi ,POczęl~ przeciwd.zia~ać temu stanowi 
l'IZe·czy, a w pierwszym I!"ZędJzie dOilIlrugali sie 8!by 
.za nich da;ia~ala a{lministracja. Starosta. radO'lll­
ski pO'wiedzial przed sądem, że delegację Pr.zy­
,tyckicb Żyd6w IProoiJy Q aresztowanie CZO'IO'Wych 
~ier~wnLk6w bO'jkotu handlu żydowskiego. Zaś 
5wiadek Iromisall'z Mioke ze2lTlBJI. że Żydzi d{)iIDa­
ga,li >Me za,kao;a.rua odbywania się targ6w w 
J'ra;ytY'ku. 

Cz<"Ści{)w{) ()6~n~ly sku'tek ich l'Jbie.gi 
Lecz trwające konsekwentnie dą.tenie d~ 

sPO'Iszczenia handlu daje edekt już lIie w pos'taci 
tnieop-okoju., lecz grozy. 

Świadek PosIuszny zeznaje, !& P'l'\Zed Wflla.u­
arami z ust lT1Je~ruka Ży·da. wyrywaj·ą &fę wOlbec 
tnieg><> słowa ,,my albo oni". 

Talk sluszu,ie! 
CzYŻ to mortluwe, że ci SJ>otk~jni. zahukani, 

bez inicjatywY rolnicy p-ogardzam.i nawet. ja.k 

::::::s: 

/2;y<fzi ich omr8Ślają "chamy" mielti brać się 00 
thandtlu, miel'i odwdecZJlym handlal1ZOlID, co w oa.­
lYllIl prawtie świecie prYllIl w han<dllu za ewą u­
'w8!Żają wyl./lC'1lność, dlla. których ham:del t'O iC'h 
tŻywi'Ol, jalk dla ryiby w'Oda., a d~a. p<ta'ka po­
wierze, wchodzić w drogę. 

I gdzie tO' ma sili dziać? Gdzie w Przytylku? 
WyKluczone! Weza'k Przytyk, to j8tk M.reślil je­
den ze śWład!ków Żyd6w, to ,.'kriepost", t~ ba­
tBtjQn oaIloC'UiOlllY, to niezdo'byta forleca niezwal­
czenie obsad.rona p!"lleZ Synów lm-ae1a.. 

"LEPSZA śMIERĆ. NU TAKIE ZYCIE" 
I oto padają s~O'wa z ust Feldhergll., tak p-la­

stycznie p,rzedstawione sadowi przez świadków 
,.'Prezesa" ŁoIbod'Zińs.k.ieg~ i Dziedz.ianowicZ8. 
"t31kie /Życie to lepsza śmierć". 

MOiIIlent, gdy są;doowi ujawniO'lla roetala ta 
ideowa deklaracja jest m~eIJltean z;wrotnym 
'Vi procesie. 

Od tej chwi1i niema jut cienia wąrtpliwoAcl, 
że ci, r:zek~o krzyw-dzeni, właśnie chcą a.ta!ko­
wać., wla§n~e chcą bez Wl7Ig~a,u na dT()g~, na 
środ'ki i €,pos~by przeprzeć &weroszczenia, swe 
urojone i uzurpowane prawa do u.trzymania wy­
lącznie w swych rękach handlu., w mi€Ście i w 
-okolicznych wsiach. 

Slowa niepO'damego z nazwiska r:zeźnilka ,,my 
aLbO' oni" znajdują uzupełnienie. u'WY\PukJIenie i 
ja.sne uj~cie w wYZl1amiu pana Fel<d.bwga "lepsza 
śmierć, niż tp'ki .. żyde", Kto ma tQ rozw['klanie 
sytuacji przeprowadzić, kto J'tZucome hasJo ma 
w czyn w;prowadzić? Na:turalni.e m~~dlzież. Ten 
żywy, ba.-rdziej zdecydow8tny, bardziej l'YtZytkane­
'ki. ba,Nlziej wierzący w pO'wodzenie element -
mlodtzież żydO'wska. 

Dlatego jest zroZ1lJIlliale J jasne, że wśród 
OtlIka1'ŻOl1ych. do których kieruje się ,polsikie p()­

·w6d:ztwo cY'wHne, tak znaczna & iPQ"r/;Cważ,ająea 
ilość to m~odzieńcy ... 

Awam.garda nie obrony a ataJkn.. ezolO'WY hu­
fiec zdobyW1CÓw. Lecz nietyi:ko teoretyC'Znie ci 
tmlodzi - Banda, "Hajca.ki" i inlIl'i !,PIredy<S<tYlllQ­
waru byli na czynnych dzial aC'Zy, 00 wywo!ao1,i 
wypadki K~imiel'lZowskiego t8>l'lgU w Przytylk:u, 
'lecz i dlatego, że indywidudne iclJ właściwości i 
wa.]ory za te<m przeanaw·iaja. 

CHARAKTERYSTYKA OSKARżONYCH 

Brzy toczę, arby IIlle nlllŻYć eą.d;a lJbyt pn;e­
\II"Jeksją.eem:i si~ wYW10dsani tytJ,k-o pare charatkJte­

tl'y.styk, li sad~ że tezę swa .. dałsiIIl dO'tyla uwy­
lPuklić, że trafi ona do IPrzekOlllwa pan6w ~ 
dziów. Hen~k - dtziBJIacz polityczny - karany 
tkomunista., Icek Banda, żYwy, rewluŁny. irute­
resuję sie poJ.i'ty~a.. czy,ta g8lZety - Momerut, 
Hajtnt; Icek FrydIman, b3ll'dzo śledl'li t)llJbLicyGty­
ke, czyta nietY'kll() Haj<nta., ale »Gaz.etę Polska" 
d .. Dziennik NarO'(J~wy", z przek{)nm sjonista 
- rewizjonista; SzuJIim Le&ka - sjonl.6ta; Jan­
!k;iel Borens:7ltein należy do centralInej org8tllli­
zacji tSjoni&tycznej. To nie jeEJ/t ciemny element, 
11:0 świad~i siebie ludzia. to elita miejscowa., 
,to pierwsze szeregi, to bO'jowey SPll'-3.wY, a że 
chodzi o sprawę nattury wysoce ł)gólnej, do tego 
ta,k drariJli,w-ego charatklteru., jak zYSik czy s'tra­
ta, je~t zrozumia~e, że do ~t=owego baltatio­
iIlU" idą. mlodtzi Ży,dzi, nibzaledm:ie od dziel'll<lYc1i 
.ich wewnątrz przekona1i j przynaletin<Jści pa'l'­
bjnych. Tak, jlllk prOCE!6 bezwll1ll.P1iw.ie ustaW .. 
.że ,przY'OZyną zajść by~o haslo ,,&wój dQ swegO", 
.ta'k zar6wno w ·pelnej mierze jest stwieord,rona. 
Ż3 psyohiC7lne naetawienie 8tby doprowadzić do 
.rozgrywki .byl'O !iród Żydów, te dQ tego prZ76ZY­
kowami by,li wewnętrznie przedeWl'llZys<tkiean 
.nvtodI~i, . 

47.725 zł na samolot "Chrobrv" 

Gdy uWYP'uklatm te zal<JrŻenia to pl'lZy tatlciean 
ujęciu nie jest· już na.jw8lżmiejS2e, te liwi.adeJk 
SzYllIlański widział, iż bili PoIalków - Ronik i 
Zajde, że śWia-dek Ku'biak wi.dzial L~era K<iIr­
szencwajga z rewolwere<m, że świadek Gos wj­
.dlZiaL, iż Kil"&Zencwaj,g tl'\ZY razy st,rzelal; t7ch 
.da:nych mOOna p.rzY'tae:zać jeszcze brdzo wiele ••• 
,Kwestje te ,rozwilJlą moi kruedzy. Dla mnie na.j­
.istotniej,sze joot to, że ci ookarżeni byLi 116Ycl!tiez­
.nie nastawieni na rOl2lpoczęcie bójki, te ich w.e­
,wnętrzn.e ;:>Tze<Żyda ;par·ly ku temu 81by mj~ re­
woJ]wery, .!lIy mna broń, alby h'i(!" a nawet za­
bii:j8.Ć. 

Do 'iIDś, 22 bm. złożono na samolot "Chrobry" 47.725 zł -
Szczegółowe sprawozdanie z teqo dnia podamy później 

Zgrani z klru>y śl. lU Pub!. Szko­
ły Doksziakaj.ącej Zawodowej 
C PlucińBka 
Hufiec !V P. W. Kobiet 
Kurkowe Bractwo Strzeleckie z 

1649 r. w Szamo,tułach 
Joanna Feige 
Zebrane 
Stronnicotwo Narodowe, ko-1o w 011) 

boku, zebrane od członków i czy­
telników" W.ielkolpola.ni'lla" 

Zebrane w kancel'arji ad'W'Ok8ltÓ'w 
Fr. Kwi'atkowski~o i St. Kuma­
ka, OstrÓ'w 

Bractwo Kurkowe Jarocin, zebra­
ne od człOO1ków 

Stronnictwo Narodowe koło Ja­
nuszko'\Vo, 'POW- Żnin, zebrane na 
zebra.ni;u 

Frandszek Drobn~k, Otbornirki 
Władysła w Chlebowski, Rydzy.na 
Kurkowe Bractwo Strzelleckie w 

Krot06zynie zebrane od członków 
Kurkowe Bractwo Strzel1eckde w 

KroiolS'zyni.e ze.brane przy !pro-­
klam8lcji króla Feliksa Pollaka. 
i rytcerzy Edmunda KrYszlkiewi­
eza ł Pa:wIla P8Iwlaka 

Kurkowe Bra.obwo Strzelecllde 
Pniewy, z tar~ hO'OO<n>w~ 

li Marcin<kowski, tnin 

2,-1 
3,-
5,~ 

157,-" 
2,-
53,~ 

5,50 

100,= 

5O,~ 

16,50 
3,-
1,= 

17,= 

28,50 

..H,Sl 
!5,-

Ni'kodem Dra'bcińBki, ta.rta.k paro-
wy, Poniec, Wlkl>. 

Lucjan POl3adzy, Trzemeszno. 
LoonaTd Snarski, Groano 
Marta Sarosiekówna, Grodno 
Jo}.amta HaniszóW'Ila, Gdynia 
Józef StrzeltczY'k, włt8.Śc. fabryki 
wód~, Poznań, Sło'W8Jclkiego ~ 

Józefa Strzelczyikowa, PO'/JDań, uL 
Słow8JclkicgQ 4() 

Z inicjatywy zarząd'll Opieki R~ 
dzicielskiei l>rzy 2 szkole po­
wszechnej zebrano z ok8lzji ze­
brania Okresowego rodzicó}V tej 
szkoły i zwiedzenia wystawy ry­
sunków uczniów w dniru 18. 6. 

WBlCław Grodzi~ki, Lodowa 4 
Stromtietwo Narodowe, kolo Stę­

szew, zebrame od czl'onków 
E, P. za Bipełl!lienie prośby 
W prOibderni i śniadalni Dymek z 

illicj8ltywy gości zebrano po raz 
drugi 

Jan Wilrmanowicz, dvlk'ty, Poonań, 
PrzemyslJo.wa, pla.c Drwęekiego 

Ktaea VI przy pryw. sZlkole 'PO'WISIZ. 

im. ks. SkOl"lllp'ki na pOłŻegna­
nie szkoły 

Izba A~a<lka w POZDeIniu 
Klasa VI h. a. gimD. .. .KM!O'Ia. 

Marci·nko wsk i ego 

20,-
2,~ 
2,~ 

1,-
8,= 

75,= 

ł,78 
5,'-' 

20,10 
0,50 

8,= 

10,-

1tł,20 
100.-" 

~,50 

N MllJrartnie przed 6/IIdean 64 ba.ran:kam1. 
~Q6Qlek Ferszt su,geetj-onuj.e n8llD., te jest lI<It­

tryJO'ta, o Rosjanach m6wi .,moskal" 8'0 zraniIl. 
lcek Fry,dIman "dobry obywatel .polaJki" m18Jt 
donosić pO'licji Bwe sll'Oi3ltrlZeżenia. 

Wszak i &wiadkO'wie niek!t6rzy chcą 8Zozegól­
~e !,y&kać ~ oczach sadu. Wo!man prezentuje 
SIę Ja,ko naJ·lepszy "dbywatel lP·oolski" - on obU/' 
trza się na ttlum, że aJtaJkuje poJkję, pan Swmaja 
S=edr8" majacy. wiele spraw o lichwę, "chee 
ta'by był,a Polska' jak sam m6w,i, na.weta wy_ 
IZnaje sadowi, że i&'!{)6()wai pr:zy wyborach do 
sejmu na "jedynkę'" 

L UDZIE W MASKACH 

W narodowY'ID tea~e chirusdrim role te11-
/S'Id.e . ,gr&4ą wyłacz~tje mci:czyzmi, jes<t to prze­
fb.ra.rue &lę na peW1en czas., po przedstawien<iJu 
~de~llJltUje. aktor Irobiece szaty i wraca do &wego 
!tYCIa mę!ZCzyzny. Na ;teatralny w,iec:zór męi;ozY" 
!ona vlT1Jywdziewa ma."kę kobiety. 

Wydaje mi się że, ta!killIlli ludźmi w mas'ka'Ch 
na p>O'trzebę ch wili sa j panOwie W {)lman SZIIIle-
!dra, Fens~t i FrydIman... ' 

I dl.at1:ego do wielu stwierdzeń. a w sz~e­
i&'&n~ŚCl uWY1Pukleń i nad·awaniu sZClzegó1nych 
lZ~hal"wie~ lIa~ElŻY w procesie niniejszym odnieść 
ISIę znaJdaleJ posuruę1ą rezerwą. 

P ,rQCes ten n~tu'ralI.1ie , jako vroces, wnitka.ją­
Cy w kol06l1;LneJ wa~l przedbrażenia his,to.ryez­
~e, wychodzl PO'za śC'lany tej pię.knej saJi. Fale 
ud'll vo całym kraju, Polska dziś patrzy na sw(~ 
,go ?bywa;tela C'hl~a z !>'Odziwean j lIadzll'j~ 
tP.oJska czeka od UlegO kontynuowan ia walk i o 
Jl!ep?d.leg<lillŚć ,goopoda:rozą, o WIlasn.e tycie eko­
Irrom~eme. Po1!s'k>a móWi ,JndipiJt v.i<ta noowa". 




